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E. Gierek przewodniczy! II Krajowej Naradzie Przedstawicieli Samorządu Robotniczego

W salach warszawskiej „Zachęty" otwarto wystawę prac jednego 
z najwybitniejszych plastyków XX wieku — Edwarda Paolozziego 
z Wielkiej Brytanii. Zgromadzono kilkadziesiąt rzeźb, rysunków 

i fotogramów.
CAF — fot. Broniarek

Powszechny udział w zarządzaniuJ &

urzeczywistnia idee socjalistycznej
gospodarb 
demokracji

Pod przewodnictwem I 
sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka odbyła 
się 29 bm. w Warszawie 
II Krajowa Narada Przed­
stawicieli Samorządu Ro­
botniczego. Jej celem było 
określenie najistotniej­
szych zadań, jakie należy 
podjąć dla zapewnienia 
dalszej poprawy efektyw­
ności gospodarowania i 
skutecznej realizacji tego­
rocznego planu społeczno- 
gospodarczego. Narada 
zgromadziła reprezentan­
tów wielomilionowej rze­
szy ludzi pracy naszego 
kraju — przedstawicieli 
ogniw samorządu robotni­
czego, działających obec­
nie w ponad 13 000 zakła­
dów, instytucji, przedsię­
biorstw, w całej gospodar 
ce uspołecznionej.

Salę Kolumnowa gmachu 
Urzędu Radv Ministrów wypeł 
nili przedstawiciele samorzą­
dów robotniczych większych 
zakładów przemysłowych, 
przedsiębiorstw transporto- 
Wch. budowlanych i rolnych.

Premier Iranu zmienił plany 
i nie spotka się z Chomeinim

Obradują KSR

Premier Iranu Szapur Bach- 
tiar oznajmił w poniedziałek 
rano, że wstrzymuje na czas 
nieokreślony swój wyjazd do 
Paryża na rozmowy z przy­
wódcą'opozycji szyickiej aja­
tollahem Chomeinim. Bachtiar 
powiedział na konferencji pra­
sowej. że zmienił plany, ponie­
waż Chomeini uzależnił spot­
kanie od uprzedniej rezygna­
cji premiera, to zaś jest „abso­
lutnie nie do przyjęcia”.

Premier oświadczył, że aja­
tollah Chomeini może powró- 

do Iranu kiedy zechce, na­
dal jednak do rozwiązania po- 
zostaje problem ..kto powinien 
zadbać o jego bezpieczeństwo: 
policja i armia, czy zwolenni­
cy ajatollaha”.

Konferencja prasowa Bach- 
tiara potwierdziła to co stało 
się oczywiste po niedzielnej 
krwawej rozprawie armii z de­
monstrantami w Teheranie, iż 
szanse na osiągnięcie porozu­
mienia między nim i Chomei­
nim są, teraz jeszcze mniejsze 
niż przedtem. Chomeini nazwał 
Bachtiara w niedzielę premie­
rem „nielegalnym” i spiskują­
cym z USA i Anglią przeciw-

„Burżuazja 
zrehabilitowana

Komitet Centralny KPCh po­
wziął decyzję o przyznaniu odszko 
dowań osobom zaliczonym do ka- 
‘egoria „burżuazji narodowej”, któ 
re ucierpiały w okresie rewolucji 
kulturalnej — oświadczył członek 
Biura Politycznego KĆ KPCh 1 
kierownik Oddziału do Spraw 
Frontu Jedności w KC. Ulanfu.

Zgodnie i tą decyzją, dawnym ka 
pitalistom zagwarantowano zwrot 
kont bankowych, prywatnych do- 
^ow i majątku ruchomego, skon- 
®£kowanego w latach rewolucji 
kulturalnej, a także wypłacenie za~ 
legiych poboirów i procentów we-

reprezentanci czołowych od­
działów klasy robotniczej, in­
teligencji technicznej i ekono­
micznej. Obecni byli przedsta 
wiciele centralnego aktywu 
partyjnego, działacze związ­
ków zawodowych i organiiza-

Przemówienie E. Gierka za­
mieszczamy na słr. 3, omó-
/

wionie referatu P. Jaroszewi­
cza na str. 2.

cji młodzieżowych, kierownicy 
resortów i organizacji gospo­
darczych, przedstawiciele śro­
dowisk i instytucji nauko­
wych. a także stowarzyszeń 
technicznych i ekonomicz­
nych.

Zebrani serdecznie powitali 
członków najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
I sekretarzem KC PZPR — 
Edwardem Gierkiem.

W naradaie uczestniczyli: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, pre 
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz. członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: Edward Babinch, 
Mieczysław Jagielski. Woj­
ciech Jaruzelski. Stanisław

ko narodowi irańskiemu i we­
zwał Irańczyków aby „nie pod­
dawali się i stawiali opór”.

Wiarygodność zapewnień pre 
miera Bachitiara. iż całkowicie 
kontroluje siły zbrojne zna­
lazła się pod znakiem zapyta­
nia po niedzielnej akcji wojska 
w Teheranie, w której zginęło 
przeszło 40 osób, a przeszło 300 
odniosło rany. Na konferencji 
prasowej w poniedziałek pre­
mier twierdził, że armia mu- 
siała użyć broni palnej. gdyż 
grupy terrorystów zaatakowa­
ły siedzibę żandarmerii.

Jak podał „Teheran Journal” 
Bachtiar powiedział, że demon­
stracje niedzielne były częścią 
spisku Irańskiej Partii Komu­
nistycznej. działającej od wie­
lu lat w podziemiu. Jednak w 
rzeczywistości były to maso­
we demonstracje przeciwników 
rządu i monarchii pod hasłem 
przekształcenia kraju w repu­
blikę islamską. Zdaniem ob­
serwatorów obciążanie lewicy 
odpowiedzialnością za zajścia 
może mieć na celu zdezorien­
towanie i rozbicie opozycji.

PAP

narodowa" 
przez KC KPCh
dług stawek obowiązujących przed 
1966 r. Ulanfu oświadczył, że pod­
czas rewolucji kulturalnej bez­
prawnie rek wirowano majątek na­
leżący do „narodowych kapitalis­
tów, przemysłowców i kupców”.

KC KPCh, podejmując obecna 
decyzję powołał się na Konstytu­
cję ChRL. W ten sam sposób uza­
sadniono również konieczność przy 
wrócenia tym osobom wszystkich 
posiadanych tytułów zawodowych 
i naukowych, a także likwidacje 
wszelkich istniejących dla nich do 
tej pory przeszkód przy przyjmo­
waniu do partii politycznych i or- 
ganizacji społecznych. (PAP) 

Kania, Józef Kępa, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow 
ski Jan. Szydlak. Józef Tejch- 
ina, Kazimierz Barcikowski, 
Jerzy Łukaszewicz, Tadeusz 
Wrzasizczyk. Józef Pińkowski, 
Andrzej Werblan, Zdzisław 
Żandarowski, Zdzisław Ku­
rowski i Zbigniew Zieliński.

Otwierając naradę Edward 
Gierek — w imieniu Biura 
Politycznego Komitetu Cen­
tralnego partii. Prezydium 
Rządu ii Prezydium Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych powitał serdecznie przed 
stawicieli samorządu robotni­
czego. akcentując, że jego 
działalność urzeczywistnia naj 
pełniej zasadę współuczestni­
ctwa ludzi pracy w zarządza­
niu nasza gospodarka oraz 
wypełnia żywą treścią idee 
demokracji socjabstycznej.

Nawiązując do dorobku u- 
biegłorocznei narady przed­
stawicieli samorządu robotni­
czego I sekretarz KC PZPR 
przypomniał. że przyniosła 
ona szereg cennych wnios­
ków, których realizacja przy­
czyniła się do usprawnienia 
pracy, różnych dziedzin na­
szej gospodarki. Edward Gie­
rek wyraził też przekonanie, 
że obecna narada ,— przyczy­
ni sie do pogłębienia roli i 
funkcji samorządu robotnicze­

* Doskonalenie produkcji w „Kalpo”

* Więcej okuć budowlanych
W Zakładach Przemysłu O- 

dzieżowego „Kalpo” w Kadiszu 
odbyła się wczoraj sesja KSR, 
w której uczestniczyli: sekre­
tarz KW PZPR Alojzy Stasiak, 
wiceminister przemysłu lekkie 
go — Wiesław Szymczak oiraz 
zastępca dyrektora Zjednocze­
nia Przemysłu Odzieżowego — 
Zygmunt Pasiński. Sesji prze­
wodniczył sekretarz KZ PZPR 
— Bronisław Sobczak.

Zadania gospodarcze za rok 
ubiegły ZPO „Kalpo”, pomi­
mo korekty, nie zostały wyko 
nane. Wartość sprzedaży w po 
równaniu z rokiem 1977 została 
zrealizowana w 96,8 procen­
tach. W roku 1978 nastąpiło w 
zakładzie obniżenie wydajnoś 
ci pracy.

Naukowcy analizują wyniki
kosmicznego eksperymentu „Syrena-3”

W Instytucie Fizyki PAN 
uzyskano wstępne wyniki ba­
dań trójskładnikowego mate­
riału półprzewodnikowego — 
tellurku ołowiano-selenowego, 
wytworzonego w rezultacie poi 
sko-radzieckiego eksperymen­
tu kosmicznego „Syrena-3”. 
Materiał wyjściowy do tego 
doświadczenia przygotowano 
w IF PAN w Warszawie. Na 
pokład stacji orbitalnej ,^a- 
lut-6” został on dostarczony 
statkiem transportowym „Pro 
gress-2”. Przetopu w nieważ­
kości. w piecu elektrycznym
Kris’ H” dokonali kosmona­

uci Władimir Kowatonok i 
Aleksander Iwancraenkow, W 

go oraz zapewnienia pełne i 
realizacji tegorocznych zadań 
społeczno-gospodarczych. Par­
tia nasza — stwierdził Ed­
ward Gierek — jest głęboko 
zainteresowana, aby samo­
rząd robotniczy umacniał 
swój autorytet, a tym samym 
jeszcze pełniej służył uirzeczy- 
wistnianliiu ogólnonarodowych 
celów.

Następnie, referat pt. „O 
pełną realizację zadań społecz 
no-gospodarczych 1979 roku i 
kształtowanie zaangażowanych 
postaw ludzi pracy” wygłosił 
premier Piotr Jaroszewicz.

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja. Zabrało w niej głos 22 
mówców, m. im. Stanisław 
Smurewicz — przewodniczący 
Rady Zakładowej Zespołu 
Elektrowni Pątnów — Ada­
mów — Komin i Zdzisław 
Bartol — przewodniczący KSR 
Węzła PKP w Poznaniu. Po­
nad T00 uczestników narady 
złożyło swe wystąpienia do 
protokołu.

Na II Krajowej Naradzie 
Przedstawicieli Samorządu Ro­
botniczego przemówienie wy­
głosił następnie I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

Narada zakończyła się od­
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki”. (PAP)

Zadania na rok bieżący zakła 
dają wzrost produkcji o pra­
wie 5 procent. Dla poprawy 
rytmiki produkcji przewiduje 
się uściślenie współpracy dzia 
łów zaopatrzenia i zbytu. Zo­
stanie wzmocniony nadzór nad 
właściwym wykorzystaniem 
czasu pracy i organizacją pro­
dukcji. (ewi)

Na sesji Konferencji Samo­
rządu Robotniczego w Fabry­
ce Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast” w 
Złotowie dyskutowano nad za 
daniami bieżącego roku. Oce­
niono również realizację planu 
1978 roku. Zadania ubiegłego 
roku zrealizowano pomyślnie.

Dokończenie na str. 2 

doświadczeniu wykorzystano 
nową, wysoce efektywną meto 
dę krystalizacji materiałów z 
ich par, opracowaną przez 
naukowców radzieckich z In­
stytutu Badań Kosmicznych 
Akademii Nauk ZSRR.

1 Jak poinformował dzienni­
karza PAP wicedyrektor IF 
PAN, proL, Tadeusz Fjgielski, 
w Instytucie tym dokonano 
już wstępnej analizy prawi­
dłowości budowy krystalicz­
nej materiału trójskładniko­
wego stopu i jednorodności je­
go składu chemicznego, wyko­
rzystując w tym celu metody 
rentgenowskie. Wyniki badań 
wskazują. że przetopiony w

W Warszawie obraduje komisja rozbrojeniowa

Przygotowania do berlińskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju

29 bm. rozpoczęły się w War­
szawie dwudniowe posiedzenia 
Komisji do spraw Rozbrojenia 
Światowej Rady Pokoju. Ce­
lem obrad jest rozpatrzenie i 
przyjęcie projektu kilku doku­
mentów określających szczegó­
łowo stanowisko ŚRP wobec 
szeroko pojętej problematyki 
powstrzymania wyścigu zbro­
jeń. W spotkaniu uczestniczą 
eksperci z Polski i kilkunastu 
innych krajów Europy, a tak­
że obu Ameryk i Australii. 
Dokumenty te, po dyskusji w 
Warszawie, zostaną przedłożo­
ne w Berlinie, w pierwszych 
dniach lutego, podczas kolej­

Rozbudowa HCP w Skokach
Niedawno Zakłady Przemy­

słu Metalowego H. Cegielski 
powiększyły liczbę swoich filii 
i zakładów zamiejscowych. 
Przybył takowy zakład w Sko­
kach (województwo poznań­
skie), gdzie przejęto pomiesz­
czenia należące kiedyś do prze 
mysłu terenowego. Po ich pro­
wizorycznym zaadaptowaniu, 
zaczęto w Skokach wytwarzać 
rozmaite detale z drewna i 
poliestru oraz drewnopodobne 
na wyposażenie wagonów oso­
bowych, produkowanych w 
macierzystym przedsiębior­
stwie.

Warunki technologiczne i so­

Papież Jan Paweł II 
przebywa w Meksyku

W niedzielę późnym wie­
czorem, według czasu war­
szawskiego, papież Jan Paweł 
II przybył samochodem ze 
stolicy Meksyku do odległego 
o ponad 130 km miasta 
Puebla, gdzie w nocy z 28 na 
29 bm. (według naszego cza­
su) dokonał inauguracji III 
Konferencji Episkopatów Ame 
rvki Łacińskiej (CELAM). Na 
trasie przejazdu tłumy wier­
nych zgotowały papieżowi ser 
deczne powitanie.

W sobotę rano Jan Paweł 
•II spotkał się z kHkusetasobo-

Kosmosie materiał jest mono­
kryształem, przewyższającym 
prawidłowością swojej struk­
tury kryształy uzyskane pod­
czas eksperymentów „Syrena- 
1” i „Syrena-2”. przeprowa­
dzonych w piecu elektrycznym 
„Spław-01” podczas lotu „Śo- 
juza-30”.

Dla dokładniejszej analizy 
czynników, które pozwoliły u- 
zyskać w doświadczeniu „Syre 
na-3” materiał przewyższający 
jakością' poprzednie, z krysta­
licznej „bułki” wycięto kilka 
zarodków; posłużą one do 
przeprowadzenia na Ziemi do 
świadczeń porównawczych.

PAP 

nego posiedzenia ŚRP, poświę­
conego aktualnym zagadnie­
niom międzynarodowym.

W poniedziałek uczestnicy 
obrad komisji szczegółowo oma 
wlali treść polskiej deklaracji 
o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju, zgłoszonej w 
1974 r. na forum Zgromadze­
nia Ogólnego NZ przez Ed­
warda Gierka i przyjętej przez 
XXXIII Sesję. Przypomnij my, 
że ŚRP, której założenia, zbież­
ne są z myślą przewodnia de­
klaracji, w całości poparła tę 
inicjatywę, widząc w niej waż­
ny instrument pokojowego 
kształtowania świata. (PAP) 

cjalne uniemożliwiają jednak 
rozwinięcie produkcji. Podję­
to więc decyzję o rozbudowie 
i modernizacji zakładu w Sko­
kach. Najpierw zbudowany zo­
stanie pawilon socjalny, a na­
stępnie unowocześni się zaple­
cze produkcyjne. Docelowo pra 
cować tam ma około 250 osób 
(obecnie zatrudnia się 80) i bę­
dzie to największy zakład Sko­
ków.

„Cegielski” partycypować też .. 
zamierza w realizowaniu nie­
których przedsięwzięć — 
zwłaszcza komunalnych — na 
rzecz rozwoju tego miasteczka.

(bop)

wa grupą Polonii meksykań­
skiej. a następnie odbył licz­
ne spotkania z przedstawicie­
lami kleru, zakonów i z miej­
scowym episkopatem. W cza­
sie nabożeństwa w bazylice 
Matki Boskiej z Gwadelupy, 
na przedmieściu Meksyku pa­
pież wygłosił przemówienie, 
w którym — nawiązując po­
średnio do ostrych podziałów 
pomiędzy reakcyjna a postępo 
wą częścią kleru w Ameryce 
Łacińskiej — wezwał do za­
chowania jedności Kościoła.

Dokończenie na str. 2

Rozmowy 
amerykańsko-chińskie
W poniedziałek iroapioczęł.y 

się w Białym Domu w Wa­
szyngtonie rozmowy prezyden 
ta USA Jimmy Cartera z wi­
cepremierem ChRL, Teng 
Siao-pingiem. W dniu tym od 
były się dwa dwugodzinne 
spotkania. Dziennikarze nie 
zostali poinformowani o ich 
treści.

Strona amerykańska złoży­
ła ostatnio szereg oświadczeń 
mających na celu przekona­
nie zaniepokojonej opinii pu­
blicznej, że rozmowy prezy­
denta Cartera z Teng Siao- 
Pingiem nie będą skierowane 
przeciwko interesom jakiego­
kolwiek państwa czy też gru­
py państw. (PAP)
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odGEOS y
Międzynarodowy Rok 
1V1 Dziecka, który w swo 

ich, szczytnych założeniach 
ma przyczynić się do polep 
szenia sytuacji najmłod­
szych, wzbudza w niektó­
rych krajach zgoła smutne 
refleksje. Tym bardziej to 
zaskakujące, gdy dotyczy 
takich krajów, jak Republi 
ka Federalna Niemiec, któ 
ra w wielu dziedzinach u- 
waza się za państwo wyso­
ko rozwinięte. Okazuje się 
jednak, że łatwiej wytwo­
rzyć różne dobra material­
ne niż zdobyć się na pow­
szechną i niekłamaną mi­
łość do dzieci.

Jakże znamienne jest po 
równanie, wskazujące, że 
począwszy od 1964 roku 
przez trzynaście następnych 
lat liczba urodzeń dzieci 
zmalała w RFN z przeszło 
miliona rocznie do tylko 
582 tysięcy. Tamtejsze insty 
tuty badania opinii publicz 
nej doszły do wniosku, iż 
większość ludzi w wieku roz 
rodczości stwierdza, że, ow 
szem, lubi dzieci. Ale tak 
jest tylko w teorii, bo licz 
ba urodzeń ciągle spada. A 
dorośli swoje niezbyt czys­
te sumienie wobec dzieci 
chcą uspokoić kupowaniem 
im coraz więcej i coraz dróż 
szych zabawek.

To właśnie ma wynagro 
dzić dzieciom ich los, któ­
ry w skrajnych przypadkach 
sprowadza się w RFN do 
prawie ćwierć miliona no­
towanych rocznie wypad­
ków znęcania się nad dzieć 
mi, do czego jednak dodać 
trzeba niemniej liczne nie 
ujawniane przypadki. Oka­
zuje się, że w niektórych za 
chodnioniemieckich rodzi­
nach regularnie bije się 
dzieci kijami, rurami od od 
kurzaczy, paskami, pr żywią 
zuje łańcuchami do łóżek, 
głodzi, maltretuje.

Wobec nieskuteczności za 
pobiegania takiemu trakto 
waniu w RFN nawet nie­
mowląt i kilkulatków, na 
progu Międzynarodowego 
Roku Dziecka pojawiły się 
tam uszczypliwe sugestie, 
że między Renem a ł^abą 
należałoby raczej ogłosić 
„rok maltretowanego dziec 
ka” albo „stulecie bitego 
dziecka”. By wstrząsnąć su 
mieniami tych którzy mało 
czynią dla. odmienienia dnia 
powszedniego niezliczonych 
dzieci.

TK

Obradują KSR
Dokończenie ze str. 1

Wyprodukowano tu poszuki­
wanych przez budownictwo 
mieszkaniowe okuć budowla­
nych za ponad 290 min zło­
tych.

Plan na bieżący rok, który 
zatwierdziła Konferencja Sa­
morządu Robotniczego jest 
znacznie wyższy i wynosi 425 
min złotych czyli o 50 procent 
więcej niż w ubiegłym roku 
Jego realizacja zależeć będzie 
przede wszystkim od zakoń­
czenia inwestycji: galwanizer­
ni — głównego węzła w tech­
nologii produkcji limitującego 
dotychczas przyrost produkcji. 
Zakończona ona zostanie osta 
tecznie pod koniec września br.

Wiele zależeć także będzie 
od wzrostu wydajności pracy 
i lepszego niż dotychczas wy­
korzystania parku maszyno­
wego. Sprawą podstawowej 
wagi jest również zapewnie­
nie złotowskiemu „Metalpla- 
stowi” rytmicznych i termino­
wych dostaw niezbędnych do 
produkcji materiałów i surow 
ców. (wis)

Pierwsza oficjalna 
podróż nowego 

prezydenta Kenii
Nowy prezydent Kenii, Da­

niel Torotich Arap Moi udał 
się w poniedziałek do Etiopii 
w pierwszą po objęciu w paź­
dzierniku 1978 urzędu prezy­
denckiego oficjalną podróż za 
graniczną do kraju afrykań­
skiego. (IPAP)

Papież przebywa 
w Meksyku

Dokończenie ze str. 1
Papież wypowiedział się prze 
ciw zniesieniu celibatu księży

Jan Paweł II wypowiedział się 
zdecydowanie przeciw „polityza­
cji Kościoła”. Wskazał, że księża 
i zakonnicy winni poświęcać sie 
działalności na polu religijnym, 
nie zaś być „przywódcami społe­
cznymi, działaczami politycznymi 
łub funkcjonariuszami władzy do 
czesnej”. To ostatnie stwierdze­
nie wiąże się z faktem, że część 
episkopatów i kleru w niektó­
rych dyktatorskich krajach Po­
łudniowej Ameryki jest ściśle 
związana z amtynairodowymi reżi 
mami, zajmując w ich ramach u- 
przywilejowaną pozycję. Pośred­
nio krytykując tę część kleru, 
Jan Paweł n nie wyracził popar­
cia dla duchownych, angażują­
cych się w walki polityczne, a 
nawet partyzanckie po stronie sił 
i ewolucyjnej lewicy. (PAP)

0 pełną realizację zadań społeczno-gospodarczych 1979 r,
i kształtowanie zaangażowanych postaw ludzi pracy

Omówienie referatu prezesa Rady Ministrów — P- Jaroszewicza

Premier Piotr Jaroszewicz 
oizy pomniał. że w łipcu ubie 
^łego roku na I Krajowej Na 
radzie Przedstawicieli Samo­
rządu Robotniczego, dokona -
aa została ocena realiizaęji
uodstawowych zadań społecz­
no-gospodarczych zawartych 
w programie VII Zjazdu par­
tii i planie na lata 1976 — 
.980. Omówiono wówczas głów
ne kieruinkii 
•obotniczego 
au. Na apel 
dach szerzej

pracy samorządu 
do końca 1978 no 
partii, w zakła- 
siegnieto Po re-

zerwy wewnętrzne, wzmożone 
starania o jakość wyrobów i 
ooprawę gospodarki materia- 
‘owej. zatroszczono sie o dal­
sza poprawę warunków i bez 
pieczeństwa pracy. Przyniosło 
o rezultaty, potwierdzając raz 
eszcze, że wiele spraw można 
•czwiązać w każdym zakła- 
izie, jeśli rzetelnie, po gospo- 
jarsku podejdzie się do reali­
zacji zadań planu.

Obecna narada poświęcona 
jest zarówno omówieniu do- 
świadczeń i rezultatów reku 
minionego, podstawowych pro 
blemów pracy samorządu, jak 
też podstawowych tegorocz­
nych zadań społeczno-gospo­
darczych. Nad sprawami tymi 
radzą obecnie Konferencje Sa 
morządu Robotniczego w ca­
łym kraju. Partia wysoko o- 
cenia ich działalność i zinacze 
nie.

Ubiegły rok mimo trudnej 
sytuacji w rolnictwie, w han­
dlu zagranicznym z krajami 
kapitalistycznymi oraz poważ­
nych problemów energetycz­
nych, transportowych i zaopa­
trzeniowych zamknęliśmy w 
sumie pozytywnymi wynika­
mi. W porównaniu z 1977 r. 
osiągnęliśmy wysoki wzrost 
Px'odu'kcji przemysłowej — o 
5,8 proc., choć założenia pla­
nu nie w pełni zostały wyko­
nane. Produkcja rolna wzro­
sła o 4,2 proc. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje odbu­
dowa pogłowia bydła i trzody

dziła ona ofiarność społeczeń­
stwa, ale ujawniła również 
słabe punkty, obnażyła wiele 
braków, niedostateczne przy­
gotowanie wielu ogniw gospo 
damki do pracy w zimie. V/ 
świetle doświadczeń tegorocz­
nej zimy musimy dążyć do 
tego, aby przez rozwiązania 
techniczne i organizacyjne u- 
oaponniić gospodarkę na zakłó 
cenią zewnętrzne. W szczegól­
ności konieczna jest pogłębia 
na analiza sytuacji w całym 
kompleksie paliwowo-energe­
tycznym, w tym sytuacji w 
gospodarce paliwami.

Najważniejszym obecnie za­
daniem jest podjęcie dodatko 
wego trudu celem możliwie 
szybkiego odrobienia niedobo­
rów produkcyjnych ze stycz­
nia i zapewnienia warunków 
do pełnego wykonania tego­
rocznego planu.

Zadania 1979 r. nie są łat­
we. Najpoważniejsze z nich 
stoją obecnie przed nami w 
transporcie i gospodarce pali­
wowo-energetycznej. Trudno 
ści w transporcie wynikają z 
wieloletnich zaniedbań, któ-

wzrostu zużycia przez prze­
mysł i pozostałych odbior­
ców krajowych eksport węgla 
utrzymujemy od 1975 r. na 
niemal nie zmienionym pozio­
mie, chociaż ma on korzystną 
koniunkturę na rynkach za­
granicznych.

Poważne rezerwy tkwią w 
racjonalnej gospodarce mate­
riałowej. Plan na rok bieżąc?/ 
zakłada zmniejszenie kosztów 
materiałowych w przemyśle o 
1,5 proc., a w budownictwie o 
0,5 proc. Zadania te trzeba 
traktować jako minimalne. 
Trzeba z całą stanowczością 
zapobiegać marnotrawstwu su 
rowców i materiałów. Oszczęd 
ność Zużytych surowców i ma 
teriałów tylko o 1 proc, poz- 
woliłaby na zwiększenie pro­
dukcji przemysłowej o około 
3G mld zł i przyspieszenie tern
pa wzrostu dostaw 
na rynek i eksport.

W tegorocznych 
kluczowe miejsce

towarów

zadaniach 
zajmuja

sprawy rozwoju rolnictwa i 
całego kompleksu żywnościo­
wego oraz produkcji rynko­
wej. W planie na 1979 r. li­

rwh nóe sposób szybko- odro- mooniony został prlitoryteit dla

KRONIKA DNIA
NARADA AKTYWU FJN

W Poznaniu odbyła się wczoraj narada sekretarzy miejsko-gmin­
nych, miejskich, dzielnicowych i gminnych komitetów Frontu Jed­
ności Narodu z województwa poznańskiego. Omówiono aktualne za­
dania FJN w dziedzinie czynów obywatelskich dla uczczenia 35-le- 
cia Polski Ludowej. Z odpowiednimi apelami do społeczeństwa zwró­
cą się niebawem poszczególne komitety FJN. Przede wszystkim 
będzie chodziło o masowy udział w pracach Społecznych na rzecz 
upiększenia środowiska, wprowadzenia ładu i porządku.

Na wczorajszej naradzie lektor KW PZPR dr. Zenon Warte! za­
poznał także obecnych z wybranymi zagadnieniami XIII Plenum KC 
PZPR, (c) *

LAUREACI OLIMPIADY BIOLOGICZNEJ

Po raz ósmy uczniowie szkół średnich z Kaliskiego, Konińskiego, 
Leszczyńskiego i Poznańskiego startowali w okręgowych elimina­
cjach Olimpiady Biologicznej. Wczoraj w Poznaniu zakończyły się 
te eliminacje, w których startowało 138 uczniów. Pierwsze miejsce 
zdobył Artur Jarmołowski z Liceum Ogólnokształcącego im. Ada­
ma Asnyka w Kaliszu, drugie — Alicja Barańska z LO w Ostrowie, 
a trzecie — Tomasz Smukowsiki z LO nr 8 im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

Organizatorem eliminacji był jak — zwykle — Okręgowy Komitet 
Olimpiady Biologicznej przy Oddzialó Poznańskim Polskiego Towa­
rzystwa Przyrodników im. Kopernika z dyrektorem Wielkopolskie­
go Parku Zoologicznego w Poznaniu dr. Adamem Taborskim. (a)

TEGOROCZNE ZADANIA POLIGRAFII

29 hm. w Warszawie odbyło Się plenum ZG Związku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii, poświęcone zadaniom samorządu robotni­
czego w realizacji planów społeczno-gospodarczych w 1979 r. Blisko 
350 zakładów branży poligraficznej zatrudnia 62 000 pracowników. 
Do potentatów należą zjednoczenia przemysłu poligraficznego oraz 
RSW „Prasa—Książka—Ruch” i poligraficzna spółdzielczość pracy.

Zeszłoroczne zadania przemysł poligraficzny wykonał pomyślnie. 
W br. postawione przed nim większe i trudniejsze zadania, przewi­
dujące m. in. ponad 2-procentowy wzrost produkcji książek 1 bro­
szur. (PAP)

.GŁOS WIELKOPOLSKI"

Po głębofluim 
r. Pomyślnie 
sze stosunki 
Listycznymi, 
ZSRR.

spadiku w 1976 
rozwijają się na 
z krajami socja- 

zwłaszcza z

We wszystkich poczyna­
niach w ubiegłym roku kiero­
waliśmy się nadrzędnością pro 
gramu społecznego. Do użyt­
ku oddano około 305 000 mie­
szkań, czyli o blislko 30 000 
więcej niż w 1977 r. Kolejną 
podwyżką świadczeń emery­
talno-rentowych objęto 2,5 
min osób. Realne dochody lu­
dzi pracy wzrosły o 1,3 proc.

Nie wszystkie zadania pla­
nu na 1978 r. zostały jednak 
w pełni wykonane. W struktu 
rze produkcji przemysłowej 
zbyt niski był jeszcze udział 
wyrobów przeznaczanych na 
rynek wewnętrzny i na eks­
port. Przy przekroczeniu pla­
nowanych nakładów inwesty­
cyjnych wystąpiły opóźnienia 
xr oddawaniu niektórych waż 
nych' inwestvcji. Sytuacja w 
handlu zagranicznym wymaga 
la ograniczeń importu z kra­
jów tzw. drugiego obszaru 

płatniczego. Wiele z tych trud 
noś ci moglibyśmy uniknąć, 
gdyby nie to, że. nie wszędzie 
należycie wykonywano zada­
nia w dziedzinie racjonaliza­
cji zużycia surowców z impor­
tu, że niedostateczny był po­
stęp w oszczędności surouiców 
i materiałów oraz uruchamia­
niu na czas produkcji koope- 
racy j nej.

Zadania na rok bieżący za­
częliśmy realizować w trudnej 
sytuacji. Normalny rytm pra­
cy został zakłócony ostrym 
arakiem zimy. Kierownictwo 
partii i rządu podjęło nie­
zwłocznie wszystkie możliwe 
nrzeciwdziałania. Spotkały się 
one ze zrozumieniem i popar­
ciem całego społeczeństwa. 
Choć trudna sytuacja została 
opanowana, zima nadal stwa­
rza poważne kłoootv. Potwier

bić. W latach 1971 — 1978 
kosztem olbrzymich nakła­
dów zbudowaliśmy 1500 kim 
nowych linii i drugich tarów 
kolejowych oraz zelektryfiko­
waliśmy ponad 2 500 km linii 
kolejowych. Zbudowaliśmy 
15 5Ó0 km dróg. W 1978 r. mie 
liśmy 417 000 samochodów cię 
żarowych, a ich ładowność 
wynosiła 1 585 000 ton; odpo­
wiednie wskaźnliki za 1970 r. 
wynosEą: 243 000 szt. i 875 000 
ton.

W br. kontynuować będzie­
my m. in. prace nad rozbu­
dową i modernizacją linii ko­
lejowych i urządzeń na Ślą­
sku. Skoneemtrujemy wysiłki 
na budowie linii hutniczo-siar 
kowej. Zwiększy się ładow­
ność taboru samochodowego. 
Zmodernizujemy 680 km dróg 
państwowych i 3 000 fam dróg 
lokalnych.

Ogromne środki inwestycyj­
ne przeznaczamy na rozwój 
energetyki. W ciągu ostatnich 
8 lat zapewniliśmy przyrost za 
instalowanych mocy energe­
tycznych w wysokości około 
10 000 megawatów. W 1978 r. 

produkcja energii osiągnęła 116 
mld kilowatogodzin wobec 64,5 
mld w 1970 r. W br. przyrost 
mocy powinien wynieść 1390 
megawatów. W ramach reali­
zowanego manewru gospodar­
czego inwestycje energetyczne 
objęte są priorytetem. Ale na­
wet rekordowy w 1978 r. przy 
rost nowych mocy i wyjątko­
wo szeroki zakres remontów 
nie był jednak w stanie wy­
eliminować ograniczeń w pobo 
rze prądu. Odczuwane dotkli­
wie trudności energetyczne wy 
nikają przede wszystkim z wiel 
kiego wzrostu zapotrzebowania 
na energię.

W latach 1971 — 1978 na roz 
wój wydobycia węgla przezna­
czyliśmy około. 145 mld zł, w 
bieżącym roku wyasygnowaliś 
my na ten cel 32 mld zł, czyli 
o 10 procent więcej niż w 
ubiegłym roku. Realizujemy gi 
gantyczne przedsięwzięcia w 
górnictwie: budujemy Lubel­
skie Zagłębie Węgla Kamien­
nego i Bełchatowskie Zagłębie 
Węgla Brunatnego, trwa budo 
wa nowych kopalń węgla kok­
sującego na Śląsku. Wydoby­
cie węgla kamiennego wzrosło 
do -blisko 193 min ton w 1978 
r. (w 1970 r. — 140 mim ton), a 
w planie na 1979 zakładamy 
wzrost do 200 min ton. Mimo 
wszystko odczuwamy niedobór 
węgla. Jednym z głównych 
źródeł trudności jest transport.

Kolej nie nadąża z wywożę 
ńem węgla wydobytego przez 
górników. Druga przyczyna 
trudności to niedocenianiie po 
trzeby lepszego, bardziej efek 
tywnego gospodarowania we 
glem. Wskutek szybkiego

inwestycji w rolnictwie, na 
które przeznaczamy około 107 
mld zł.

Zadaniem rolników i załóg 
gospodarstw uspołeczniionych 
jest coraz lepsze wykorzysty­
wanie ziemi, zabudowań, ma­
szyn i innych środków pro­
dukcji. Konieczne jest jak na.j 
lepsze przygotowanie robót 
wiosennych.

W br. należy osiągnąć po­
nad 9-procentowy wzrost do­
staw towarów na rynek przy 
zwiększeniu przychodów pie­
niężnych ludności do około 8 
proc. Resorty gospodarcze i 
wojewodowie zostali upoważ­
nieni do przekroczenia planu 
produkcji towarów rynkowych 
we wszystkich przypadkach, 
w których pozwoli na to za­
opatrzenie w surowce i matę 
•ziały. Należy czuwać nad tym. 
aby produkcja rynkowa i ko­
operacja dla tej produkcji 
były traktowane z najwyższą 
odpowiedzialnością.

Pełne wykonanie zadań 
przez handel zagraniczny sta­
nowi podstawowy warunek o- 
siągnięcia tegorocznych ce­
lów społecznych i gospodar­
czych. W imporcie priorytet 
obowiązuje dla zakupów pa­
liw, surowców i materiałów. 
Aby zapewnić niezbędny dla 
kraju import, należy ze szcze­
gólną starannością. rytmicz­
nie i w ustalonych terminach 
wykonywać zadania eksporto­
we. Chodzi o to, aby wykoirzy
stując wszelkie dostępne re-
zerwy maksymalnie zwiększać 
produkcje eksportową. Ambi­
cją wszystkich zakładów pro­
dukujących na eksport powin 
no być zapewnienie, aby ich 
znaki firmowe zawsze koja­
rzyły się z wysoka jakością i 
niezawodnością wyrobów.

Mimo że w tym roku nakła 
dy na inwestycje będą o oko­
ło 60 mld zł niższe niż w 1978 
r., plan inwestycyjny jest 
ogromny i napięty. Koncen­
trujemy się na dziedzinach, 
które mają priorytetowe zna-
ozenie dla rozwoju gospodarki 
i zaspokajania potrzeb spo- 

na rolni -łecznych, a więc 
ctwie i gospodarce 
wej. budownictwie 
niowym. przemyśle 
wym, paliwowym
tycznym.

Konieczne

żywnością 
miesizka- 
siurowco- 

i energe-
jest

wyraźnego postępu uzyskanie

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELŃ1 WYDAWNICZEJ „PRASA

. - w zakre­
sie racjonalizacji zatrudnienia. 
W chłodzimy bowiem w okres 
malejącego napływu nowych 
zasobów pracv, a jednocześ­
nie dużego przyrostu nowych 
zdolności produkcyjnych. In­
tensyfikacja produkcji rolnej 
w dobie wzmożonego przecho­
dzenia starszych rolników na 
±entę zmusza do zasilenia nol 
nictwa indywidualnego więk-

sza liczbą młodzieży. Trzeba 
również skierować dziesiątki 
tysięcy osób dc pracy w ush 
gach, rzemiośle, w systemie 
ajencyjnym i nakładczymi. 
Pryncypialnej zasadzie nasze­
go ustroju, zasadzie pełnego 
zatrudnienia, musimy nadać 
charakter jak najbardziej ra- 
cjonalny i efektywny.

Zbyt częste sa jeszcze fakty 
niewłaściwego zaszeregowania 
i awans owania pracowników, 
nieprzestrzegania obowiązują­
cych zasad premiowania, za­
wyżania oceny Rości i jakości 
wykonanej pracy. Nie może 
być wypłacona ani jedna zło­
tówka. która nie jest zapłata 
za rzetelna pracę. Wypłaty z 
funduszu płac, wszelki wzrost 
zarobków, muszą znajdować 
uzasadnienie we wzrośdie wy 
dajności pracy, w rzeczywis­
tych efektach produkcji i wy­
nikach ekonomicznych oraz 
poprawie jakości wyrobów i 
usług.

Wzmożoną uwagą trzeba w 
br. otoczyć gospodarowanie za 
kładowymi, funduszami socjal­
nymi. Należy zadbać zarówno 
o przeznaczanie ich na cele 
ważne i w pełni uzasadnione, 
jak też o podział jawny i spo 
łecznie sprawiedliwy. Dotyczy 
to w równej mierze gospodar­
ki funduszem mieszkaniowym 
i funduszem nagród.

Złożone okoliczności, w któ 
rych działamy, wskazują na 
potrzebę mobilizacji wszystkich 
ludzi pracy wokół rytmiczne­
go wykonywania tegorocznych 
zadań planu, przestrzegania 
ustalonych w nim priorytetów, 
wyszukiwania rezerw, podno­
szenia na wyższy poziom 
efektywności gospodarowania, 
doskonalenia funkcjonowania 
wszystkich ogniw gospodarki 
i administracji. Wokół tych za 
dań należy skupić całą dal­
szą działalność samorządu so 
botniczego.

Samorząd robotniczy stano­
wi kluczowe ogniwo w opar­
tym na aktywnym i wszech­
stronnym udziale ludzi pracy 
w funkcjonowaniu naszej gos 
podarki. Wysoko cenimy — 
podkreślił premier — działal­
ność samorząclu robotniczego, 
pragniemy coraz pełniej wy­
korzystywać i utrwalać jego 
dobre doświadczenia. Zmierza 
ją do tego podjęte w maju ubr. 
decyzje Biura Politycznego KC 
PZPR, które stworzyły podsta 
wę do dalszego umacniania 
opiniodawczych, inspirujących 
i kontrolnych funkcji samorzą 
du robotniczego oraz doskona­
lenia jego struktury organiza­
cyjnej. System samorządu ro­
botniczego został upowszech­
niony, a w składzie KSR-ów 
zwiększył się udział robotni­
ków — przedstawicieli podsta 
wowych wydziałów produkcyj­
nych. Wynosi on obecnie 62 
proc. Doskonalenie form i me­
tod działania samorządu robot­
niczego umacnia wśród załóg 
poczucie współodpowiedzial­
ności za zakład pracy, za je­
go dalszy rozwój.

Do walki o podniesienie 
tywności gospodarowania i 
wyszukiwania rezerw trzeba 
włączyć załogi wszystkich za­
kładów pracy. Od wzrostu 
efektywności gospodarowania 
zależeć będzie wysokość docho 
du narodowego, a wraz z tym 

" możliwość urzeczywistnia­
nia naszego programu społecz 
nego oraz dalszego rozwoju 
naszej ojczyzny.
. realizacji tegorocznych 
zadań przyczynią się różne & 
niy aktywności związanej 2 
uczczeniem 35 rocznicy Polski 
Ludowej. Aktywność tę powin 
n.iśmy odpowiednio ukierunko 
wać — zgodnie z tradycją wi 
tania zobowiązaniami ważnych 
rocznic, bliskich wszystkim 
Polakom. (PAP)
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Towarzyszki i Towarzysze!

Przemówienie I sekretarza KC PZPR E. GierkaNa dzisiejszej naradzie prze 
dyskutowaliśmy główne kierun 
ki działań, których podjęcie 
jest niezbędne dla zapewnie­
nia realizacji zadań społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
w roku 1979.

Rezultaty jakie uzyskaliśmy 
w ubiegłych latach potwierdza 
ją słuszność strategii społecz­
no-gospodarczej partii. Nasze 
społeczeństwo żyje obecnie do 
statniej, pracuje w lepszych 
warunkach. Wysoki jest także 
międzynarodowy autorytet na­
szego kraju i umacnia się je­
go pozycja na gospodarczej ma 
pie świata.

Wciąż jednak dostrzegamy 
ogrom zadań, które sto-ją przed 
nami. Wciąż piętrzą się przed 
nami zadania niełatwe, któ­
rych rie udało nam się rozwią 
zać w poprzednich 1 latach.

Nadrzędnym celem polityki 
naszej partii jest i pozostanie 
stała troska o poprawę warun 
ków życia i pracy całego spo­
łeczeństwa. Dało temu wyraz 
XIII Plenum KC, zadaniu te­
mu podporządkowano całą stra 
tegię rozwoju gospodarczego w 
roku 1979. W ramach tej stra 
tegii zakładamy dalszy — w ta 
kich rozmiarach, na jakie stać 
gospodarkę —- wzrost poziomu 
życia ludzi pracy, szczególnie 
mniej zamożnych oraz wetera 
nów pracy.

Dążeniem naszym jest za­
pewnienie im godziwych wa­
runków życia. Znajduje to wy 
raz w znacznym wzroście wy 
datków na świadczenia społe 
czne, na renty i emerytury. Nie 
szczędzimy środków na polep 
szenie warunków socjalnych 
załóg, na poprawę bezpieczeń 
siwa pracy.

Wśród celów społecznych 
niezmiennie wysoką rangę na

jest dążenie do ponadplanowe 
go zwiększenia produkcji ryn 
kowej, poprzez efektywniejsze 
wykorzystanie przeznaczonych 
na ten cel środków. Wzrost 
produkcji rynkowej, dalsze po 
lepszenie jej jakości polecamy 
społecznej tresce i ambicji 
wszystkich załóg zakładów pra 
cy. Skoncentrujcie towarzysze 
wokół tego zadania inicjatywę, 
aktywność waszych kolekty­
wów pracowniczych.

Równie ważne znaczenie dla 
poprawy sytuacji rynkowej i 
osiągnięcia planowanego wzro 
stu dochodów ludności będzie 
miało utrzymanie wysokiej dys 
cypliny płacowej. Powinniśmy 
wzmocnić społeczną presję na 
wszelkie przejawy łamania dys 
cyipliny w gospodarowaniu fun 
duszem płac, a także narusza 
nia obowiązujących zasad usta 
lania i stosowania cen. Orga­
ny samorządu robotniczego ma 
ją tu wiele do zrobienia, w 
pierwszym rzędzie we włas­
nych zakładach pracy. Nieuza 
sad ni one korzyści uzyskane na 
drodze podwyżki cen przez jed 
no przedsiębiorstwo obciążają 
koszty utrzymania pracowni­
ków innych żakładów i wywie 
rają określony wpływ na po­
ziom życiowy ludności.

Dla harmonii rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego szczegól­
ną wagę ma wykonanie tego­
rocznych zadań w zakresie 
handlu zagranicznego. Cel ten 
osiągnąć można tylko poprzez 
szybki wzrost naszego ekspor­
tu poprzez poprawę jego efek 
tywności. Dla wsparcia wa­
szych inicjatyw zmierzaj ą-

dajemy sprawom rodziny, po­
lepszenia opieki nad matką i 
dzieckiem, tworzenia maksy­
malnie korzystnych warun­
ków do wychowania i rozwoju 
młodzieży. Przystąipiliśmy do 
realizacjii reformy oświaty. Rea 
feujemy program rozwoju pla ■ 
cówek służby zdrowia. Duże 
środlkj przeznaczamy na budo 
wę nowych szpitali.

Mając na uwadze ogromne 
znaczenie rozszerzania i dosko 
malenia naszych działań na 
rzecz umacniania rodziny, po 
prawy warunków zdrowotnych 
społeczeństwa zamierzamy za 
ładnienia z tym związane prze 
dyskutować na jednym z naj­
bliższych posiedzeń plenar­
nych KC i wytyczyć w tym 
zakresie długofalowy program.

Podejmujemy jednocześnie 
wiele różnorodnych przedsię­
wzięć dla przyspieszenia bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Robimy wszystko, aby z roku 
na rok rosła liczba budowa­
nych mieszkań, aby zmniejsza 
ta się liczba rodzin oczekują­
cych na nowe mieszkanie, aby 
sn>dki, które przeznaczamy na 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego były należycie wyko­
rzystane ku zadowoleniu ogó­
łu ludzi pracy.

Szanowni Towarzysze!
Po latach głębokich prze­

mian w strukturze społeczno- 
gospodarczej wchodzimy dziś 
w etap w którym zasadniczą 
uwagę skierować musimy na 
rozwój gwarantujący skutecz­
ną harmonizację potrzeb spo- 
łecznych i gospodarczych.

Szybki wzrost płac wszyst­
kich grup ludności w bieżą­
cym dziesięcioleciu zrodził nie 
spotykane w naszej powojen­
nej historii zmiany ilościowe i 
jakościowe w nopycie i mimo 
wysokiego tempa wzrostu pro 
dukcji oraz dostaw rynkowych 
nie udało się jednak uniknąć 
trudności i kłopotów. Dlatego 
też harmonię w zaspokajaniu 
Potrzeb konsumpcyjnych lud­
ności traktujemy jako podsta­
wowy element realizowanej 
strategii rozwoju społeczno-go 
spodarczego. Decyduje ona bo 
wiem o nastrojach społeczeń­
stwa, o efektywności gospoda 
rowania. Wszystkie siły i śród 
ki zespalamy dziś dla lepszego 
zaspokojenia społecznych po­
trzeb.

Naszym wspólnym zadaniem

cych do przekroczenia zadań w 
produkcji eksportowej zarezer­
wowane zostały odpowiednie 
środki w Narodowym Planie 
Społeczno-Gospodarczym. Bę­
dą one przeznaczane na naj­
bardziej efektywne i gwaran­
tujące szybkie rezultaty przed 
sięwzięcia proeksportowe za­
proponowane przez zakłady 
pracy. Czekamy na wasze ini­
cjatywy w tym względzie.

Towarzysze!
Rozstrzygające znaczenie dla 

osiągnięcia wytyczonych w pla 
nie na rok bieżący celów spo 
łecznych i gospodarczych bę­
dzie miał postęp w dziedzinie 
efektywności gospodarowania. 
Na poprzedniej naradzie i w 
trakcie dzisiejszego spotkania 
dawali towarzysze przykłady 
skutecznych działań, wskazy­
wali także na liczne niewyko­
rzystane jeszcze możliwości.

O efektywności decyduje 
wiele czynników. Nie będę ich 
wszystkich wymieniał, są one 
na ogół znane. Aktualnie cho­
dzi w szczególności o zapew­
nienie nie zakłóconego prze­
biegu procesów produkcyj­
nych, co w ostatnim okresie sta 
ło się szczególnie dotkliwe, a 
wiąże się z brakami w. peł­
nym zaspokojeniu rosnących 
z roku na rok potrzeb surow­
cowych i energetycznych. Bra 
ki te występują pomimo iż 
zawsze preferencyjnie trakto­
waliśmy surowcowo-energety- 
czne działy gospodarki naro­
dowej. One bowiem decydu­
ją o tempie dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej, one są 
ważnym źródłem dewiz w han 
dl u zagranicznym.

Wzrastające zapotrzebowa­
nie na paliwa, energię elek­
tryczną, na surowce nie może 
być rozwiązywane wyłącznie 
na drodze szybkiego wzrostu 
ich produkcji, bo to wiąże się 
z ogromnymi nakładami inwe 
stycyjnymi.

Konieczna jest zdecydowana 
poprawa gospodarowania su­
rowcami i energią. Jest to za­
danie szczególnej wagi na dziś 
i na dalszą przyszłość. Trzeba 
temu podporządkować prace 
wszystkich szczebli gospodar­
ki narodowej. Chodzi bowiem 
o lepsze bilansowanie potrzeb 
i możliwości, o racjonalne wy 
korzystanie surowców i mate­
riałów w procesach produkcji, 

. o stałą weryfikację norm zu­
życia surowców, paliw i ener­
gii, o szersze wprowadzenie 
dostępnych substytutów ma-

terialowych, o pełniejsze wdro 
zenie osiągnięć inżynierii ma­
teriałowej.

Wnikliwej uwagi konferen­
cji samorządu robotniczego wy 
maga także poprawa i dosko­
nalenie współpracy koopera­
cyjnej między zakładami i 
podejmowanie działań na rzecz 
lepszej jakości, terminowości 
i rytmiczności wzajemnych 
dostaw. Dobrze funkcjonująca 
współpraca kooperacyjna sta­
nowi nieodzowny element har 
monijnego przebiegu procesów 
wytwórczych, kształtowania 
socjalistycznych stosunków pro 
dukcji, świadczy o poczuciu 
społecznej współodpowiedzial­
ności nie tylko za wykonanie 
własnych zadań, ale również 
za dobre spełnienie swoich po 
winności wobec innych przed­
siębiorstw.

Wysoka materiałochłonność 
cechuje wciąż nasze budow­
nictwo, a na wielu jeszcze bu 
dowach panuje rozrzutność i 
marnotrawstwo. Dotyczy to za 
równo materiałów używanych 
masowo jak i wielu deficyto­
wych wyrobów instalacyjnych 
oraz materiałów wykończenio­
wych.

W rezultacie — samorząd 
robotniczy przedsiębiorstw bu 
dówlanych śmielej powinien 
wkraczać w sprawy racjonal­
nego i gospodar,nego zużycia 
materiałów. Troska o oszczęd 
ność materiałów, a równocześ 
nie zwiększenie produkcji wy 
robów deficytowych, poprawa 
dyscypliny dostaw powinna 
znaleźć swój wyraz w ściślej­
szym współdziałaniu organów 
samorządu robotniczego przed 
siębiorstw budowlanych i 
przemysłowych.

Trudności w zaopatrzeniu 
mateniałowo-techinliczym po­
głębia nieracjonalna w wielu 
przedsiębiorstwach gospodar­
ka zapasami. Mimo występu­
jących niedoborów, zapasy 
materiałów w niektórych 
przedsiębiorstwach przekracza 
ją uzasadnione normy. Brze­
gi ądy i kontrole wykazują 
dużą ilość materiałów zbęd­
nych, które mogłyby być skie 
rowane do innych przedsię­
biorstw odczuwających ich 
brak. Przeanalizujcie towairzy 
sze, co na tym odcinku nale­
żałoby zrobić, iak efektywnie 
zagospodarować istniejące w 
tym względzie rezerwy.

W działaniach na rzecz ra- 
cionarizacji gospodarki mate­
riałowej i surowcowej liczyć 
się powinna każda inicjatywa, 
prowadząca do oszczędnego 
zużycia środków, do lepszego 
ich wykorzystania. Oczekuje­
my, że konferencje samorządu 
robotniczego wspólnie z kie­
rownictwami przedsiębiorstw 
uodejma w tym zakresie kon­
kretne przedsięwziędia, jasno 
określą zadania i zarazem za­
pewnią systematyczna kontro 
lę ich realizacji. Wasza, towa­
rzysze. inicjatywa pomoże w 
lepszym rozwiązywaniu tych 
spraw.

Kluczowe znaczenie dla ra­
cjonalnego wykorzystania po­
siadanych zasobów materia­
łowych i surowcowych oraz 
nakładów pracy ludzkiej ma 
poprawa jakości produkcji. 
Sytuacja w tej dziedzinie nie 
może zadowalać. Potrzebna 
jest tutaj głęboka, analiza 
przyczyn niedostatecznej jako 
ści wielu wyrobów i usług, 
potrzebne są konkretne i kon 
sekwentne przedsięwzięcia, 
prowadzące do i ej poprawy. 
Wymaga to zarówno w zakła 
dach produkcyjnych, jak i w 
sieci handlu wewnętrznego 
wnikliwej oceny źródeł wyste 
powania braków, zaostrzenia 
kontroli jakośdicwej wyrobów. 
Tylko tą droga można odcią­
żyć zakłady usługowe od zbęd 
nych napraw, a nabywcom za 
pewnie satysfakcję z dokony­
wanych zakupów. Nowe moż­
liwości zintensyfikowania dzia 
łań na rzecz poprawy jakości 
produkcji stworzy przygoto­
wywana ustawa o jakości wy 
robów, usług, robót i obiek­
tów budowlanych. Ale najlep

sza 
nie

ustawa nie pomoże jeśli 
będzie jej towarzyszyć

ludzka wola poprawy istnie­
jącego stanu.

W działaniach na rzecz po­
prawy efektywności gospoda­
rowania duża rolę do odegra­
nia ma dalszy rozwój wynalaz 
czości pracowniczej Ma ona 
nie tylko znaczenie ekonomicz 
ne, ale stanowi także ważną 
płaszczyznę oddziaływania u- 
t alentowanych robotników, 
techników i inżynierów na 
przebieg procesów produkcji, 
sprzyja rozwojowi twórczych 
cech człowieka pracy.

Mamy na tym polu znacz­
ne osiągnięcia. Tylko w roku 
ubiegłym zgłoszono ponad 
350 000 różnego rodzaju pro­
jektów wynalazczych, z czego 
zastosowano ponad 270 000. 
Uważamy jednak, że .wzrost 
w.ynalazczości pracowniczej 
jest za wolny w stosunku do 
szybko rosnącego nowoczesne­
go potencjału produkcyjnego, 
który wyzwala aspiracje wy­
nalazcze, a także wzmacnia 
chłonność gospodarki! na in­
nowacje i usprawnienia.

Samorządy robotnicze mogą 
wiele zdziałać na tym polu. 
1 to zarówno tworząc organi­
zacyjno-techniczne warunki 
dla rozwoju ruchu wynalaz­
czego. jak i sterując inicjaty­
wami pracowniczymi, a także 
kontrolując przestrzeganie za-

ekonomicznej z efektywnością i 
dynamizmem działania w 
przedsiębiorstwach i innych 
organizacjach gospodarczych. 
Kierując się tym doskonalić 
będziemy kryteria i metody 
oceny działalności organizacji 
gospodarczych, jednostek ad­
ministracyjnych i kadr, tak, 
aby lepiej stymulowały one 
podwyższanie efektywności i ja 
kości pracy.

W pracy nad doskonaleniem 
systemu zarządzania gospodar 
ką naszym niezawodnym 
oparciem jest klasa robotni-
cza, jej doświadczenie, jej

sad słusznego 
za wynalazki

Towarzysze!
O przebiegu

wynagradzania 
i usprawnienia.

procesów wy-
twórczych, o efektywności gos 
podarowania w ostatecznym 
rachunku, zawsze decyduje 
człowiek. Sumienna i rzetelna 
praca. odpowiedzialność za 
powierzone zadania, efektyw­
ność i dyscyplina w spełnia­
niu obowiązków sa czynnika­
mi rozstrzygającymi o podwyż 
szeniu społecznej wydajności 
pracy, której wzrost decyduje 
o poprawie warunków życia i 
pracy, o realizacji podstawo­
wych celów społecznych.

Miej my odwagę, 
sze, powiedzieć, że 
ostatnich latach w 
kładach, w wielu

towarzy- 
chociaż w 
wielu za- 
środowis-

zmysł gospodarski, jej poczu­
cie socjalistycznej sprawiedli­
wości. Zgodnie z wytycznymi 
Biura Politycznego nastąpiło 
poważne rozszerzenie udziału 
KSR w opracowywaniu i wdra 
żaniu przedsięwzięć usprawnia 
jących zarządzanie w zakła­
dach pracy, w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach. Nie­
zbędne jest ciągłe doskonale­
nie funkcji kontrolnych samo 
rządu robotniczego. Działania 
te stanowią ważny składowy 
czynnik demokracji socjali­
stycznej, umacniają odpowie­
dzialność samorządów robot­
niczych i ogółu pracowników 
za własny zakład i za całą 
gospodarkę narodową.

Towarzysze!
Wielką wagę w polityce 

partii przywiązujemy nie­
zmiennie do poprawy warun­
ków pracy. Nie szczędzimy na 
ten cel środków finansowych, 
W latach 1971—1977 przezna­
czyliśmy na poprawę warun­
ków pracy blisko 2,5 raza wię 
cej środków niż w poprzed­
nim siedmioleciu. Pozwoliło to 
wydatnie zmniejszyć liczbę 
stanowisk pracy narażonych 
na zagrożenie zawodowe, a 
także systematycznie obniżać 
liczbę wypadków przy pracy. 
Uzyskany w tej mierze postęp 
nas jednak nie zadowala Nie 
wszystko w tej dziedzinie moż 
na też załatwić przy pomocy 
dodatkowych środków mate­
rialnych.

Istnieją nadal niczym

kach zawodowych odnotowuje 
my postęp w poprawie dyscy­
pliny. i jakości pracy, to jed­
nak mamy nadal do czynienia 
z nieprawidłowościami w tym 
zakresie, hamującymi postęp 
gospodarczy. psującymi atmo­
sferę pracy, obniżającymi w 
efekcie rezultaty naszego ogól 
nospołecznego wysiłku.

W warunkach, kiedy całość 
przyrostu produkcji material­
nej musimy uzyskać w wy­
niku przyrostu wydajności pra 
cy wszystkim tym nieprawid­
łowościom powinniśmy wydać 
zdecydowaną walkę. Rola kon 
ferencji samorządu robotnicze 
go jest również w tym wzglę­
dzie bardzo doniosła. O rezer­
wach i niedostatkach w dyscy 
plinie i organizacji pracy, o 
rzeczy w!..' ym, a nie tylko po 
zorowanyra zaangażowaniu w 
wykonywaniu swoich obowiąz 
ków, nikt nie wie lepiej niż 
kolektywy pracownicze.

Poprawie efektywności gos 
podarowania, w tym zwłasz­
cza drogą lepszego wykorzy­

stania inicjatyw pracowniczych 
sprzyjamy doskonaląc system
planowania zarządzania.
Już w lutym 1971 roku Komi­
tet Centralny na VIII Plenum 
wytyczył podstawowe kierun­
ki działań w tej dziedzinie. 
Znalazły one potwierdzenie i 
rozwinięcie w uchwałach VI i 
VII Zjazdu. Doskonalenie syste 
mu funkcjonowania gospodar­
ki było w okresie ubiegłych 
ośmiu lat ważnym czynnikiem 
postępu społeczno-ekonomiczne 
go kraju

W chwili obecnej niezbędne 
jest dalsze umacnianie central 
nego planowania, jako wykład 

nika interesów ogólnospołecz­
nych, z równoległym zwiększa 
niem samodzielności i odpo­
wiedzialności organizacji gos­
podarczych. Jest to sprawdzo­
na metoda prawidłowego koją 
rżenia racjonalności makro-

nego wykonywania zadań spo 
łeczno-produkcyjnych w zakła 
dach pracy jest pełna znajo­
mość przez wszystkich człon­
ków załóg pracowniczych ce­
lów i zadań jakie stoją przed 
przedsiębiorstwami, poszczegól 
nymi wydziałami i brygadami. 
Zadbajcie towarzysze o to, aby 
informacje o zadaniach produk 
cyjnych i zamierzonych przed 

■ sięwzięciach organizacyjnych, 
o działaniach w zakresie poprą 
wy warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy, o planie dzia 
łatoości socjalnej i kulturalnej 
zakładu dotarły do każdego 
pracownika. Znajomość i świa 
dom ość celów jest bowiem jed 
ną z najważniejszych dźwigni 
aktywności i dyscypliny w ich 
urzeczywistnianiu. Jest ona tak 
że niezbędnym warunkiem wy 
pełniania zagwarantowanych 
statutem KSR funkcji kontrol 
nych samorządu wobec admi­
nistracji.

Kontrolujcie wykonywanie 
uchwał nie tylko w zakresie 
planów produkcyjnych, ale tak 
że tych, które dotyczą wew­
nętrznych problemów społecz­
nych poszczególnych przedsię­
biorstw i zakładów pracy. In­
formujcie załogi o realizacji każ 
dego zgłoszonego wniosku. Sta 
nowi to ważny czynnik umac 
niania wśród załóg przekona­
nia, że zwiększone wymaga­
nia w zakresie dyscypliny wy 
konywania zadań, sumiennoś­
ci w wykonywaniu obowiąz­
ków, dotyczą w jednakowym 
stowiu pracowników wszyst­
kich szczebli.

Doniosłość wszystkich tych 
zadań, niezbędne kierunki dzia 
łania przedstawione zostały w 
liście, który w imieniu Biura 
Politycznego skierowałem w 
styczniu bieżącego roku do Kon 
ferencji Samorządu Robotnicze 
go.

'nie uzasadnione — wynikające 
z przyczyn subiektywnych, 
dysproporcje w stanie bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Wy­
nikają. one — jak świadczy o 
tym analiza przyczyn wypad­
ków przy pracy — z narusza 
nia przepisów, braku dyscypli 
ny i porządku, niedostateczne­
go zabezpieczenia maszyn i 
urządzeń, wadliwej organiza­
cji pracy. Nie wszędzie wyko­
rzystuje się potencjalne moż­
liwości poprawy sytuacji na 
tym odcinku.

Wyrażam przekonanie, że 
pełna realizacja przyjętej 
przez Biuro Polityczne w stycz 
niu br. uchwały w sprawie dal 
szych działań instancji partyj­
nych, administracji gospodar­
czej oraz związków zawodo­
wych na rzecz poprawy warun 
ków pracy, jej bezpieczeństwa 
i higieny przyniesie dalszy po 
stęp w tej dziedzinie. Sprawę 
tę polecam szczególnej uwadze 
samorządów robotniczych, kie 
rownictw zakładów i przed­
siębiorstw, zjednoczeń i resor­
tów.

Istotne znaczenie dla popra­
wy warunków życia załóg ma 
zakładowa działalność socjal­
na i bytowa. Wprowadzone 
przed 5 laty zasady tworzenia 
funduszu socjalnego przyczy­
niły się do wyrównania w za­
sadzie występujących dyspro­
porcji.

Konieczna jest jednak nadal 
troska o sprawiedliwy roz­
dział świadczeń socjalnych i 
pomocy zzakładowego fundu­
szu socjalnego, troska o znaj­
dujących się w trudniejszej 
sytuacji materialnej, o wielo­
dzietne rodziny, matki samot­
nie wychowujące dzieci, o 
emerytów i rencistów, a także 
pracowników zatrudnionych w 
warunkach uciążliwych i szko­
dliwych dla zdrowia.

Towarzysze!
Jednym z podstawowych wa 

runków sprawnego i efektyw

Szanowni Towarzysze!

Zadania minionego roku 
alizowaliśmy w niełatwych 
runkach. Również start do

re­
wa 
re-

alizacji planu na rek 1979 jest 
znacznie trudniejszy niż prze­
widywaliśmy. We wszystkich 
zakładach pracy, przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach trzeba 
tak ułożyć harmonogram pracy 
i podejmować takie działania, 
aby ©drobić zaległości z po­
czątku stycznia i zapewnić peł 
ną realizację zadań planowych.

Dzięki wielkiemu zaangażo­
waniu i ofiarności pracowni­
ków energetyki i transportu, 
zakładów produkcyjnych w 
przemyślę i innych działach 
gospodarki narodowej zdołaliś­
my już częściowo odrobić stra­
ty powstałe w pierwszych 
dniach stycznia. Jest to dobry 
prognostyk, że gospodarka na­
sza — podobnie jak w ubieg­
łym roku również w 1979 r. 
dokona dalszego postępu.

Za trud i wysiłek w pomna­
żaniu ogólnospołecznego dorob 
ku chciałbym na wasze, towa­
rzysze ręce przekazać najser­
deczniejsze podziękowania dla 
wszystkich pracowników, dla 
kierownictw zakładów pracy, 
dla aktywu społeczno-politycz­
nego. Ludzie pracy naszego 
kraju swoją rze-elną pracą wv 
kazali najlepsze poparcie dla 
polityki społeczno - gospodar­
czej naszej partii, której głów­
nym celem jest i pozostanie 
dobro człowieka, jak najlep­
sze zaspokojenie jego potrzeb.

Pragnę wyrazić przekonanie, 
że zgodnie z najlepszymi tra­
dycjami, klasa robotnicza i 
ogół ludzi pracy naszego kra­
ju nie będą szczędzić sił dla 
pełnego urzeczywistniania za­
dań roku bieżącego.

Wysoką aktywnością spo­
łeczną i produkcyjną peł­
nym zaangażowaniem na rzecz 
realizacji tegorocznego Naro­
dowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego najlepiej ucz- 
cnmy 35-lecie Polski Lu­
dowej. Wyrazem takich właś­
nie dążeń są inicjatywy załóg 
licznych zakładów pracy w 
czynie obywatelskim. Jestem 
przekonany, że wszystkie Kon­
ferencje Samorządu Robotni­
czego podejmą dla uczczenia 
tego doniosłego -jubileuszu 
przedsięwzięcia przysparzające 
nowych wartości narodowi pod 
skiemu, naszej ojczyźnie.,

PAP
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Zbrodnie hitlerowskie nie mogą ulec przedawnieniu

Norymberga - otwarty rozdział historii

। Wiórek, 3011979
. .... .................

Pierwszy sprawdzian piłkarzy Lecha 
na otwartym boisku

Wypowiedź prof. C. Pilichowskiego - dyrektora Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce
▼ Dzisiaj przypada 10-lecie 
▼ ratyfikowania przez Radę 
$ Państwa PRL uchwalonej

26 listopada 1968 r. przez 
a ONZ konwencji o nieprze- 
♦’ dawnieniu zbrodni wojen­

nych i zbrodni przeciwko 
▼ ludzkości. Polska, która by 

la inicjatorem konwencji 
pierwsza ją podpisała i ja- 

▲ ko pierwsza ratyfikowała. 
♦" Zdaniem naszego kraju, do 

kum en t ten miał spowodo- 
▼ wać, że wszystkie państwa 
0 poczynią niezbędne kroki w 

celu ścigania, wykrycia o- 
▲ raz ekstradycji i ukarania 

♦” hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych i zbrodniarzy 

▼ przeciw ludzkości. Do kon 
$ wencji przystąpiło wiele 
▲ państw w Europie, wśród 
a nich Związek Socjalistycz- 
Y nych Republik Radzieckich, 
▼ Jugosławia, Czechosłowacja 
V i NRD, a także na innych 
A kontynentach.

W związku z 10-leciem raty 
fikacji konwencij przez PRL, 
dyrektor Głównej Komisji Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, prof. Czesław Pilichow 
ski udzielił wypowiedzi dzień 
nikączowi PAP.

W „apelu” głównej Komisji 
BZHwP z 4 lipca 1978 r. pod 
kreślą się, że Norymberga 
wciąż jest otwartym rozdziałem 
historii. Ściganie i ukaranie 
sprawców potwornych zbrodni, 
które zostały dokonane przez 
Niemcy hitlerowskie w czasie 
II wojny światowej, jest wolą 
wszystkich narodów świata. 
Przypomnijmy, że obok kon­
wencji o niestosowaniu prze­
dawnienia wobec zbrodni wo-

Socjalistyczna 
reforma rolna

w Etiopii
Uchwalony przed kilku dniami 

2-letni plan rozwoju gospodarki 
Etiopii, kładzie szczególny nacisk 
na wykorzystanie szans, jakie da- 
je wcielana w życie socjalistyczna 
reforma rolna. Władze rewolucyj­
ne pragna m. in. zwiększyć liczbę 
istniejących wielkich gospodarstw 
państwowych. Gospodarstwa te. 
przy bardzo zacofanym rolnictwie 
etiopskim, daja szanse zastosowa­
nia i upowszechnienia nowoczes­
nych metod agrotechnicznych oraz 
nowych wydajnych upraw. (PAP'

© Na drodze E-83 w miejsco­
wości Zabrze (woj. leszczyńskie) 
doszło do tragicznego w skutkacr. 
wypadku. Kierujący samochodem 
„Ząstawa” wpadł w poślizg do 
prowadzając do czołowego zderze 
nia z „Syrena”. W wypadku po­
nieśli śmierć kierowca ,,Zastawy’' 
i jego żona, a nieć osób odniosh’ 
ciężkie obrażenia w tym troie 
dzieci w wieku od 4 do 6 lat.

© W Golinie, gmina Jarocin 
kierujący „Syreną” potrącił idąceg- 
środkiem jezdni mężczyznę. Pieszj 
znajdował się w stanie wskazu­
jącym na spożycie alkoholu. Do­
zna! on złamania nogi i ogólnych 
obrażeń.

© Również alkohol był przyczy 
ną wypadku w Gnieźnie na ulicy 
Poznańskiej. Pijany mężczyzna 
wtargnął na jezdnie .gdzie został 
potrącony przez samochód mark: 
„Syrena”. Z ogólnymi obrażenia­
mi. odniesionymi w wypadku, od­
wieziono go do szpitala w Gnieź­
nie. (jż)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 4 do minus 6 stopni, maksy­
malna od minus 1 do minus 3 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane (2—7 m/sek.) północno- 
wschodnie i wschodnie.

Wczoraj o godz, 19 w Poznaniu 
Kaliszu, Koninie. Lesznie i Pile 
zanotowano temperaturę minus 3 
stopnie; ciśnienie 715 mm.

Dzisiejszy 'serwis IrJo-mac/ ry 
opracował Andrzej Piechocki. 

kości 20 lat wcześniej, 9 grud 
nia 1948 'roku, uchwalona zo­
stała konwencja w sprawie za 
pobiegania i karania zbrodni 
ludobójstwa.

Żaden z aktów Narodów Zjed 
noczonych, odnoszących się do 
ścigania i karania zbrodni wo 
jennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości, nie zawiera posta­
nowień dotyczących przedaw 
nienia. Nie ma więc zgody na 
to, aby jakikolwiek zbrodniarz 
hitlerowski doczekał chwili, w 
której przestaną go obowiązy­
wać podstawowe zasady odpo 
wiedzialności ustanowione 
przez ONZ. Zbrodnie, o któ­
rych mowa, są — zgodnie z pra 
wem międzynarodowym — naj 
cięższymi zbrodniami przeciw 
ko ludzkości i przeciwko pra­
wu człowieka do życia. Tak 
więc skuteczne, bezwarunkowe 
karanie takich przestępstw sta 
nowi ważny czynnik w zapo­
bieganiu zbrodniom wojennym 
i zbrodniom ludobójstwa oraz 
w popieraniu fundamentalnych 
zasad międzynarodowego poko 
ju i bezpieczeństwa.

Tymczasem konwencji ONZ 
o nieprzedawnieniu zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości nie podpisała i nie 
ratyfikowała dotychczas Repu 
blika Federalna Niemiec. Wpły 
wa to negatywnie na rezulta­
ty w ściganiu i karaniu zbrod 
ni hitlerowskich w RFN. Hi­
tlerowskie ludobójstwo nie po 
dlega w’ RFN ściganiu, zabój­
stwo uznano tam za przedaw­
nione, o ile przed 1960 r. nie 
został sądownie przerwany bieg 
przedawnienia, zaś ściganie m<>r 
derstwa ma ulec w RFN w

Tradycje dobrej współpracy 

kulturalnej Polski i Bułgarii
Głównym akcentem polsko- 

bułgarskiej współpracy kultu­
ralnej będzie w tym roku wza 
jemna popularyzacja osiągnięć 
muzyki obu krajów. W Bułga 
rli odbędą się „Dni Muzyki 
Polskiej”, które zaprezentują 
szerzej nasze osiągnięcia w tej 
dziedzinie, w Polsce natomiast 
gościć będziemy orkiestrę Pań 
śtwowej Filharmonii w Sofii. 
Przybędą też bułgarskie zespo 
■v na „Międzynarodową Wies­
ię Estradową” w Poznaniu.

Rozwijana będzie i pogłęgbia 
na współpraca oraz wymiana 
w innych dziedzinach kultury

W 33 szpitalach 15 000 łóżek

Nowe obiekty służby zdrowia
Do końca 1980 r. przewidu- 

e się'oddanie U szpitali fi- 
lansowanych ze środków Nj- 
cdowego Funduszu Ochrony 
idrowia. Oprócz wielkich te- 
lo typu placówek, jak szpital 
V Bydgoszczy na. 810 łóżek 
raz szpital we Wrocławiu na 
310 łóżek, będą to obiekty prze 
znaczone dla około 270—350 
pacjentów w Lubaniu, Plesze­
wie, Lubartowie, Gorlicach, 
Biskupcu, Makowie Mazowiec­
kim, Lipsku, Lipnie i Olesznie. 
Zgodnie z programem NFOZ do 
końca bieżącego 5-lecia przy­
będzie- też 18 pawilonów szpi-

Wielu przesiedleńców z ulgą 

rezygnuje z „przygody" w RFN
Temat rozczarowującego losu 

wielu ludzi, którzy w ramach akcji 
łączenia rodzin wyjeżdżających z 
Europy wschodniej, w tym z Pol­
ski. na stałe do RFN. jest stosun­
kowo często podejmowany w Niem 
czech zachodnich, zarówno infor­
macyjnie jak i publicystycznie. 
Jest to tylko cząstka tego, co prze 
nika na łamy prasy przez cenzu- 
ralne sito redakcji, ponieważ nie­
chętnie ujawnia sie. że ludzie ci 
napotykają po przekroczeniu gra­
nicy trudności, których nie byli 
w stanie przewidzieć, lub których 

i rozmiary przed wyjazdem bagate­
lizowali.

ogóle przedawnieniu z dniem 
31 grudnia 1979 r. Takie sta­
nowisko nie może nie wywo­
ływać stanowczego sprzeciwu 
i protestu.

Nie wolno tu zapominać, że 
zagadnienie nieprzedawnienia 
zbrodni hitlerowskich nie sta 
nowi tylko wewnętrznej spra 
wy RFN, ale jest to również 
problem zainteresowania tych 
krajów, które były ofiarą hitle 
rowskich zbrodni' wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości, a 
zwłaszcza Polski, która ma ku 
temu szczególne prawo morał 
ne ze względu na ogrom po­
niesionych ofiar. Jest to spra 
wa uznania zasady beztermino 
wego ścigania zbrodn.i wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz 
kości przez wszystkie państwa, 
w tym — przez RFN i to zgod 
nie z normami prawa między­
narodowego. Wszak to Konsty 
tucja RFN w art. 25 wyraźnie 
stanowi: „Ogólne zasady pra­
wa narodów są częścią składo 
wą prawa RFŃ. Stoją one po 
nad ustawami i stwarzają pra 
wa i obowiązki bezpośrednio 
dla mieszkańców RFN”.

Dla nikogo nie ulega wątpił 
wości, iż wszystkie miłujące po 
kój narody oraz wszyscy Niem 
cy myślący w’ kategoriach hu 
manistycznych, tak samo jak 
my nienawidzą zbrodni, nie­
nawidzą faszyzmu, pogardza­
ją ideologią hitlerowską, w i- 
mię której w obozach koncen 
tracyjnych dokonywano maso­
wej zagłady obywateli okupo 
wanej przez III Rzeszę niemiec 
ką Europy, pacyfikowano wsie 
jennych i zbrodni przeciw ludz 

i sztuki M. in. zespoły- artys­
tyczne i' soliści uczestniczyć bę 
dą w międzynarodowych festi 
walach i konkursach organizo 
wanych w obu krajach. W Buł 
garii zaprezentujemy wystawę 
naszego ^plakatu.

W roku ubiegłym w polsko- 
bułgarskiej współpracy kultu­
ralnej dominowała wzajemna 
prezentacja osiągnięć dramatur 
gii i teatru. Wielkim sukcesem 
zakończyły się „Dni Dramatur 
gii Teatru Polskiego” w Buł 
garii oraz „Dni Bułgarskiej 
Dramaturgii i Teatru” w Polsce.

PAP

talnych dla blisko 1 900 pa­
cjentów.

Wymienione placówki służby 
zdrowia, służyć będą mieszkań­
com naszego kraju już w cią­
gu najbliższych 2 lat. Oprócz 
nich, w całym kraju powstaje 
wiele obiektów, których odda­
nie do użytku przewiduje się 
na lata następne. W sumie 
NFOZ finansuje obecnie budo­
wę 33 szpitali z ponad 15 000 
łóżek, a także rozbudowę 6 
dalszych szpitali, w wyniku 
której przybędzie ponad 700 
łóżek. (PAP)

Poważnym trudnościom adapta­
cyjnym tego środowiska poświęcił 
obszerny reportaż w jednym ze 
styczniowych numerów tygodnik 
„Deutsches Allgemeines Sonntags- 
blatt” rezerwując prawie kolumnę 
dla tej tematyki. Motto artykułu 
brzmiało: bez gniewu, lecz z ul­
gą wielu przesiedleńców chętnie 
rezygnuje z „przygody” w Repu­
blice Federalnej i wraca do po­
przedniego miejsca pobytu. Przy­
czyny trudności adaptacyjnych są 
wielorakie. Dla przybyłych z Pol­
ski, RFN okazuje się według ty­

godnika „Die Zeit” „za zimna i 
za trzeźwa”. (PAP) 

i miasta, mordowano dzieci i 
młodzież; skazanych na żagla 
dę narodów, aby nigdy nie mo 
gły się biologicznie odrodzić.

Na całym .święcie powinna 
być zastosowana powszechna 
zasada nieprzedawnienia zbrod 
ni wojennych i zbrodni prze­
ciwko ludzkości poprzez uzna 
nie i ratyfikowanie przez wszy 
stkie państwa, .a w szczegól­
ności przez RFN, konwencji 
ONZ z 26 listopada 1968 roku. 
Powinno nastąpić uchylenie w 
Republice Federalnej Niemiec 
zamierzonego < na koniec 1979 
r. przedawnienia zbrodni hitle 
rowskich. Ściganie i karanie 
tych zbrodni to nie tylko kwe 
stia prawników i polityków, a- 
le to sprawa wszystkich ludzi 
w świecie, to sprawa gwaran­
cji, że nikt i nigdy nie ośmieli 
się popełnić zbrodni na naro­
dach, zbrodni przeciwko poko 
jowi i zbrodni przeciwko ludz 
kości.

W 10-lecie ratyfikowania 
przez Radę Państwa PRL tej 
ważnej konwencji ONZ przy 
pomnijmy, że w memoirandum 
rządu polskiego w sprawie ko 
nieczności bezterminowego prze 
dłużenia okresu ścigania spraw 
ców zbrodni hitlerowskich z 
1965 r. zawarte były m. in. ta 
kie słowa: „Tylko sprawiedliwe 
ukaranie wszystkich prze­
stępców wojennych, winnych 
najcięższych zbrodni — w tym 
zbrodni ludobójstwa — może 
zapobiec powtórzeniu się tych 
zbrodni w przyszłości oraz mo 
że zagwarantować poszanowa­
nie praw człowieka”.

Rozmawiał
ZBIGNIEW SUCHAR

Problemy ochrony 
środowiska naturalnego

Rozmowy ZSRR—USA
W poniedziałek w Moskwie 

rozpoczęła obrady siódma se­
sja radziecko - amerykańskiej 
komisji mieszanej do spraw 
ochrony środowiska naturalne­
go. Delegacje omawiają wyni­
ki pracy dokonanej w noku 
minionym i olany wspólnych 
badań na rok bieżący. (PAP)

Pogrzeb generała
A. Kokoszyna

Na cmentarzu komunalnym 
(dawnym wojskowym w War 
szawie) odbył się wczoraj po­
grzeb gen. bryg, w stanie s>po 
czynku Aleksandra Kokoszy- 
szyna — zasłużonego żołnie­
rza i działacza partyjnego 
członka KPP i PZPR, uczestni 
ka walk z faszyzmem w sze­
regach Gwardii Ludowej, b. 
więźnia hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W LWP peł 
nił służbę na wielu kierowni­
czych stanowiskach.

W uroczystości pogrzebowej 
— obok najbliższej rodziny — 
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: mi 
nister obrony narodowej gen. 
arm-ii Wojciech Jaruzelski i se 
kretarz KC Stanisław Kania.

PAP

Na ścianie Mnicha 
zginął taternik z Poznania

Do schroniska przy Morskim 
Oku nie_ wróciło w ubiegłą sobotę 
dwóch młodych taterników. Rap­
towna zmiana pogody uwięziła 
ich na wschodniej ścianie Mnicha. 
Ratownikom z grupy tatrzańskiej 
GOPR dopiero w niedzielę udało 
się wypatrzeć taterników; wcześ­
niej wszelkie próby nawiązania 
kontaktu nie udały się. Szalał 
wiatr, z hukiem spadały potężne 
lawiny, padał deszcz.

W niedzielę rozpoczęła się jed­
na z najtrudniejszych wypraw ra­
tunkowych. Wraz z ratownikami 
pod kierownictwem Kazimierza 
Gąsienicy-Byrcyna i Rafała Mikie- 
wicza brali w niej udział taterni­
cy przebywający w schronisku 
przy Morskim Oku.

Wyprawa zakończyła się dopiero 
w poniedziałek rano. Życiu 18-let- 
niego taternika Wojciecha Adam­
czyka z Jeleniej Góry nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Natomiast 21- 
letni Krzysztof Wiśniewski z Po­
znania zmarł z wyczerpania i zim­
na. (PAP)

Piłkarze Lecha już w grud­
niu wznowili zajęcia w ramach 
przygotowań do rewanżowej 
rundy spotkań o mistrzostwo 
I ligi Prawie cały czas prze- 
bywali w Poznaniu, uczestni­
cząc jedynie w halowym tur­
nieju w Cottbus, w którym za­
jęli czwarte miejsce.

Dzisiaj o godz. 14.15 na Dęb- 
cu piłkarze Lecha rozegrają 
pierwszy w tym roku mecz na 
otwartym boisku Ich przeciw­
nikiem będzie czołowa drużyna 
NRD —' FC Magdeburg, ma-

W. Fibak i T. Okker 
mistrzami USA w deblu

W niedzielę na kortach w Fi 
ladelfii rozegrano finały halo 
wych mistrzostw Stanów Zjed 
noczonych w tenisie. Zwycię­
żył Jimmy Connors, który po 
konał Arthura Ashe 6:3, 6:4, 
6:1, a w grze podwójnej zwy­
cięstwo odniosła para Wojciech 
Fibak — Tom Okker, którzy 
pokonali amerykański debel 
Peter Fleming i John Mc Enroe 
5:7, 6:1, 6:3. (PAP)

Sukces polskiego florecisty w Paryżu
W paryskiej sali sportowej 

Pierre de Coubertiń rozegrano 
tradycyjny turniej florecistów 
„Challenge Mairtini”. Turniej 
zakończył się niespodziewanym 
ale zasłużonym zwycięstwem 
reprezentanta Polski -Adama 
Robaka, który w finałowym 
pojedynku pokona! Francuza 
Bruno Boscherie 10:8. Jest to

Trudne mecze koszykarzy Lecha
Dwa bardzo trudne spotka­

nia wyjazdowe rozegrali koszy 
karze Lecha. W sobotę zmie­
rzyli się oni w Wałbrzychu z 
Górnikiem, któremu ulegli 
96:109 (43:47). Poznaniacy tra­
fili na bardzo dobrze dyspono 
wanego rywala, z którym pro 
wadzili wyrównaną walkę tyl 
ko przez 10 minut. Później za­
znaczyła się przewaga wyjąt­
kowo celnie rzucających za­
wodników Górnika. Najwię­
cej punktów dla Lecha zdoby­

G. Błaszak i J. Pusty w dziesiątce 

najlepszych lekkoatletów 1978 r,
Tradycyjnym zwyczajem 

styczniowe wydanie miesięcz­
nika „Lekkoatletyką” przyno­
si rozstrzygnięcie konkursu 
czytelników na najlepszych 
lekkoatletów Polski. VIII kon­
kurs wygrali: wśród kobiet I. 
Szewińska, a wśród mężczyzn 
B. Malinowski. Najlepsza lek- 
kcatletka wszechczasów sto­
czyła zaciętą walkę o pierw­
sze miejsce z G. Rabsztyn któ­
ra zdobyła drugie miejsce. Na­
stępne miejsca zajęły: 3. K. 
Kacperczyk, 4. U. Kielan, 5. 
L. Langer. 6. E. Rabsztyn. 7. 

Koszykarki Wisły
Koszy karki AZS na drugi 

finałowy turniej do Gdąńska 
wyjeżdżały z małymi nadzie- 
iami na odirtóesdenie jakiegoś 
zwycięstwa. Ostatnio wiodło 
im się nie najlepiej, a na do­
datek przy.szło im grać bez Gu 
mowskiej, którą zatrzymały w 
•Poznaniu zajęcia na uczelni. 
Tymczasem akademiczki w 
Gdańsku spisują się lepiej niż 
się można było spodziewać.

sobotę uległy wpraiwdzie 
Spójni 70:82 (33:37), ale przez 
cały mecz toczyły wyrównaną 
walkę i dopiero w ostatnich 
tizech minutach gdańszczanki 
zapewniły sobie zwycięstwo. W 
poznańskim 'zespole bardzo do 
b. y mecz zagrały: Wiśniew­
ska. Komorowska i młoda Plu 
cl liska.

Punkty dla AZS Zdobyły; Ko- 
inorow&ka 27, Wiśniewska 25, Plu 
cińska i Kamińska po 7, Jergen 
3, Nowak L

ją ca w swoim składzie wielu 
reprezentantów kraju. Dzisiej. 
szy rywal lechitów w niedzie. 
lę zmierzył się we Wrocławiu 
ze Śląskiem, a pojedynek tea 
zakończył się remisem 1:1 (hi). 
Bramkę dla wrocławian uzy. 
skał Faber, a dla Magdebir- 
ga wielokrotny reprezentant 
NRD — Streich. Lech zmierzy) 
się już w tym roku z FC Mag. 
deburg na wsoommiar.vm tu-.
1 ieju w Cottbus i tle^l mu
1 3 Dzisiejsza konfrontuj 
obu zespołów zapowiadą j 
więc bardzo interesująco, (wij )

Doskonały rezultat 
fińskiego oszczepnSu
Bardzo dobrą formę prezen­

tują startujący obecnie w No- 
wej Zelandii fińscy lekkoatle­
ci. Podczas mityngu w Auck­
land oseczepnik tego kraju 
Pentti Sinersairi uzyskał rezul. 
tat 93,90^ Jest to wynik zaled­
wie o 68 cm goirszy od rekor­
du świata należącego do Wą­
gra Niklosa Nemetha. (PAP) 

pierwsze zwycięstwo polskiego 
szermierza w tej dorocznej sil­
nie obsadzonej imprezie. W 
drodze do finału Robak wyeli- 
minował w ćwierćfinale mi­
strza świata Francuza Didiera 
Flamenta 10'8, a w walce pół­
finałowej wygrał z Mathiasem 
Behrem (RFN) 10:7. (PAP) 

li: Durejko 29, Kijewski 23 i 
Glinka 16.
^Lepiej powiodło się le chiton 

w Zgorzelcu, gdzie pokonali 
beniaminka ligi — Turów 
90:87 (45:49). Mecz był bar­
dzo zacięty i do 35 minuty kil 
koma punktami prowadzili 
gospodarze. W końcówce decy 
dujące okazało się jednak 
większe doświadczenie po­
znańskich koszykarzy. Najwie 
cej punktów dla Lecha zdoby­
li: Durejko 29, ’ Kijewski 25, 
Tybinkowski 19. (wił)

G. Błaszak reprezentantka Or­
kanu Poznań, 8 D. Perka, 9. 
B. Blechacz, 10. Ż. Filip.

Wśród mężczyzn łatwiej by­
ło wytypować zwycięzcę, zo­
stał nim jedyny nasz mistrz 
Europy (Praga. — 1978 r.). Dru­
gie miejsce przypadłe J. PB‘ 
stemu (Orkan Poznań) zdobyw­
cy srebrnego medalu w Pradze. 
Na dalszych miejscach zfnaleźl1 
się: 3. J Ornocłi, 4. W. Koza­
kiewicz. 5. M. Woronin, 6. T 
Dunetki, 7. G. Cybulski, 8. Z. 
Licznerski, 9. R. Podlas, 10. Z. 
Nowosz. (jz)

mistrzem Polski
W niedzielę akademiami 

niespodziewanie pokonały 
75:74 (36:43). Poznanianki roi 
poczęły fatalnie,, przegrywając 
w 7 minucie 4:22, W 30 mine­
cie łodzianki prowadziły 66:51 
wie końcówka zdecydowany 
należała do koszykarek AZS. 
Ną 13 sekund przed końce® 
meczu decydujące punkty dh 
puznaruianek uzyskała Habe. 
po świetnym zagraniu 
niewskiej. Dzięki temu zwy 
cięstwu akademiczki zacłw 
wały jeszcze szanse na! zdobi 
óie trzeciego miejsca w bieżą* 
cych rozgrywkach.

Punkty dla AZS zdobyły: 
niewska 16, Komorowska 14, 
mińska 11, Jergen i Plucińska P° 

10, Haber 9, Ludwiczak 5. (wił)

Wisła — AZS P-ń g4:S<
Spójnia — ŁKS

1. Wisła 24 47 1884—0^
2. Spójnia 24 41 1885—®”
3. ŁKS 24 39 1885—1^'
4. AZS P-ń 24 35 1905—



ZATRUDNIMY
w nowej bazie Przedsiębiorstwa Robót 

Instalacyjne - Montażowych
Budownictwa Rolniczego w Ostrowe Wlkp.

następujących pracowników:
— INSPEKTORA d/s normowania
— INSPEKTORA d/s pracowniczych i socjalnych
— INSPEKTORA d/s eksploatacji Transportu i Sprzętu
— INSPEKTORA d/s zaopatrzenia
— SPAWACZY GAZOWYCH i ELEKTRYCZNYCH
— Ślusarzy - spawaczy
— BLACHARZY
- MONTERÓW INSTAL. SANIT. i C. O.
— ELEKTROMONTERÓW
— MASZYNISTÓW KOPAREK
— MASZYNISTĘ DŹWIGU
— MASZYNISTĘ SPYCHACZA

, — KIEROWCÓW z n kat. prawa jazdy
— PALACZY C. O.
— DOZORCOW
— SPRZĄTACZKI
— PRACOWNIKÓW PŁACOWO - MAGAZYNOWYCH

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo grupy robót PRIMBR 
w Ostrowie Wlkp., ul. Nowa 2 — tel. 635-50.

4237-K1

Salonik antyczny, piani­
no 9-medalowe sprzedam. 
Irena PepeL 63-121 Kór­
nik. 79651g
Sprzedam kiosk warzy- 
wa-owoce-kwiaty. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 79540g.

Pianino czarne, małe, nie 
mieckie sprzedam, Po­
znań. Wodna 23 m, 4 tyl­
ko w niedzielę. 79559g

Sprzedam maszyny i na­
rzędzia stolarskie. Tel. 
754-04. 79463g

Konia 8-letniego sprze­
dam. Nowacki, Daszewi- 
ce, Piotrowska 34. 79472g

Sprzedam suknię ślubną 
z kapeluszem, styl retro. 
Wiadomość: Poznań, Cze 
śnikowska 15 m. 8, oo 
godz. 17. 79481g

Sprzedam sax - tenor, uży 
wany. M Dudziak, Ka­
szyńska 29a m. 1. 79504g

Encyklopedie Powszech­
ną, 4-tomową sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun_ 
watażka 19 dla 79519g.

Magnetofon stereo z wy­
posażeniem sprzedam. O-z 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79535g.

Magnetofon stereo, przy­
stawkę sprzedam, tel. 
704-71. 79657g

Maszynę dziewiarską cze­
ska dwupłytową, sprze­
dam. Pietrastak, św. Woj 
ciecha 7 m. 12. 79678g

Tapczan. jednoosobowy, 
stan idealny sprzedam, 
teL 437-92. 79811g

Nowy kuchenny piec wę 
głowy sprzedam. Ul. Pa-
lacza 110. 79857g

Kożuch 48, płaszcz skó­
rzany 50. Niestachowska
54 m. 101. 79824g

Sprzedam silnik Mercede 
sa 190 Diesel, stan ideal­
ny oraz części do silnika 
200 Diesel. Poznań, Za Cy 
tadela 102 po godz. 16.

79851g

samochody
Fiata 125p 1500 MR, fa­
brycznie nowego, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
watażka 19 dla 86438g.

„Fiata 126 p” fabrycznie 
nowego zamienię na in­
ny nowy lub sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79477g.

1

Karoserie „Fiata Combi 
MR” sprzedam. Buczka 
41. . 79489g

Zamienię nowego Fiata 
126 p 650 na Fiata 125 p. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79578g.

Pokój, kuchnia 22 m1 sta 
re budownictwo, II pię­
tro Zielona Góra, Wro­
cławska 7/13, Czyżniejew- 
ska — zamienię na podob 
ne w Poznaniu łub okoli-

ODBITKI KSEROGRAFICZNE 
na kopiarkach NASHUA

WYKONUJE WYŁĄCZNIE W RAMACH
USŁUG DLA LUDNOŚCI:
SPÓŁDZIELNIA PRACY „REKLAMODRUK” 
w Poznaniu,
Salon Usług Kserograficznych, Stary Rynek 92 — 
telefon nr 22-19-73
godziny otwarcia od 10 do 18, w poniedziałki od 12—18.

WYKONUJEMY ODBITKI
dyplomów, dokumentów, świadectw, maszynopisów, akt 
sądowych, rysunków technicznych, wycinków praso­
wych, odbitki z książek oraz nut itp.

MAKSYMALNY FORMAT ODBITKI A-3.
166-K1

I

& 
$

Zgubiono pamiątkową 
bransoletę, na trasie „Ma 
gnolia ” — Rataje. Zwrot 
za wynagrodzeniem, tel.
791-217. 8131&g

Emeryt 68-letni pozna pa­
nią z własnym mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79333g.

Panna średniego wzrostu 
oszczędności poślubi ka­
walera lub wdowca lat 
44—49 z zawodem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka li 
dla 79383g.

Kobiety do prac w ogrod 
nictwie szklarniowym — 
zaraz przyjmę. Poznań — 
psarsklie. Słodyńska 6.

81174g

nauka

Rusycysta naucza. Przy­
byszewskiego 28 m. 35, 
Kniażewicz. 79516g

sprzedaż
Nowe prawe drzwi do 
„Żuka” sprzedam. Tarno 
wo Podgórne, Pocztowa 
10 m. 1. 79685g

cy. 1B5-K2

Polacy zamieszkali w 
Szwecji 30 i 45 lat, po­
szukują w celu zawarcia 
związku małżeńskiego mi­
łych, sympatycznych i go­
spodarnych pań z zami­
łowaniem rolniczym. O- 
ferty w języku polskim 
lub niemieckim ze zdję­
ciem „Prasa”, Grunwataz 
ka IB dla 79257g.

pracownicy poszukiwani
______ ' ' _____ / - _________ ;____________

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

Palacz z uprawnieniami 
przyjmie palenie. lub 
konserwację — warunek 
mieszkanie, dzielnica 
Grunwald lub Jeżyce. 
Oferty. „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 79546 g.

Ogrodnik przycina drze­
wa Kaczmarek, Szydłów 
ska 19 m. 5. 79497g

Inżynierowie mechanicy 
udzielają korepetycji z 
projektowania: oblicze­
nia. rysunki. J. Piasecki, 
tel. 464-17 po godz. 16.30 

79566g

Matematyka, chemia — 
rzetelne korepetycje, tel. 
67-44-01 Zielonka. 79959g

Nowe futro karakuły 
czairne, przybrane foka­
mi rozmiar 160 na 100 — 
okazyjnie sprzedam. Sol­
na 1 m. 3, tel. 532-65.

8043&g

Sprzedam łóżko metalo­
we kompletne, piec ku­
chenny węglowy, kowa­
dło kowalskie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 79688g.

Pracująca, poszukuje jed 
noosobowego pokoju. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 81O61g.

Uszczelnianie okien, mon 
taż zatrzasków okien­
nych poleca WUSP, tel.

Rózw i edziona, 
wzrost 165 cm, 
wykszt ałc enie

32-letnia, 
szczupła, 
średnie,

dwoje dzieci 7 Ł 10 lat,
mieszkanie M-4, no-

kupno

Przyjmę kwalifikowaną 
krawcową. Włodarska 19. 

79767g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 . dla 
W69ą,

Skupuję starocie: figur­
ki, porcelanę. Umińskie­
go 7a m. 30, Wilda.

79878gpr

Czeladnika szewskiego za 
trudnię. Nowak. Czerwo 
nej Armii . 36. 79773g

pgródek działkowy naj­
chętniej przy Wraesiń- 
skiej kupię, teł. 20-53-16. 

79492g

Opiekunki dla dwóch 
starszych pań poszukuję. 
Poznań, Sienkiewicza 21 
m. 1. 79853Z

Ogródek działkowy ku­
pię Poznań lub okolice, 
tel. 206,480. 79629g

Gazowy piec centralnego 
ogrzewania (polski), tel. 
651-97. 79775g

Dnia 27 stycznia 1B79 r. po ciężkich cierpie­
niach odeszła od nas na zawsze w 59 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., najukochań­
sza i najdroższa żona, mama, babunia i teścio­
wa tp.

GABRIELA TALMA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 1 lutego br. 

| o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskóm.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną
Os. Zwycięstwa 1 m. 2. 8H266g

Dnia 25 stycznia 1979 r. zmarła po długich 
cierpieniach nasza dzielna, serdeczna przyjaciół­
ka i koleżanka

dr med. Irena WEYCHAN-SZTUBA
Zegnamy Ją z głębokim żalem. 

KOLEŻANKI z LO 
• 81200g

+ Dnia 28 stycznia 1979 roku zmarła nasza ko- 
• chana matka, babcia, prababcia, przeżywszy 
lat 91, śp.

KATARZYNA RYBARCZYK
z domu Roguszczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go- 
<rainie ltt.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

i.__________ _____________ aiaiag

I

+ W dniu 27 stycznia 1979 r. zmarła nagle 
• w 99 roku życia, śp.

HELENA SAWALA
z domu Malujdy

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Marchlewskiego 60a m. 2.
Prosimy o nieśkładanie kondolenc ji. 81282g

+ Dnia 27 stycznia 1.979 r. zmarła moja uko- 
1 chana mama, teściowa, babcia, siostra i cio- 
oia, śp.

JULIANNA JEDYNECKA
z domu Smierzchalska

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 31 bm. 
egodz. u w kościele parafialnym w Kiszko- 

po czym pogrzeb na cmentarzu w Kisz-

Syn z żoną i córką 
____________ 81261g

| Dnia 26 stycznia 1979 r. zasnął w Bogu mój 
drogi mąż, kochany ojciec, teść, brat i dzia- dek, śp.

JOZEF OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 
Sodz. 10.50 pja cmentarzu junikowskim.cmentarzu janikowskim.

Ul- Kościelna 13 
Uprasza się

W smutkiu pogrążona 
żona z rodziną

m. 6.
o nieskładanie kondolenc ji.
__________________________  81251g

Zenit E Helios, komplet 
kluczy samochodowych, 
urządzenie do ładowania 
akumulatorów nowe — 
sprzedam. Tel. 67-19-28, 
godz. 17—18. 80745gpr

Palmę ozdobną, instytucji 
pa ńst wowe j, sp r-zed am.
Adamski, tel. 633-93.

80174g

Sprzedam siewnik zbożo­
wy zawieszany 3 m, 
stertnak T-202 oraz dre­
wno sosnowe tartaczne i 
kopalnik. Wojciech Sro­
ka, wieś Popowo gm. 
Międzychód woj. gorzow 
skie. Tel. Kamionna 95, 
po godz. 17. 79581g

Meble tanio sprzedam, 
tel 201-479. 79586g

Atrakcyjną wykładzinę 
dywanową 1380X190 cm, 
tel. 623-96. 79600g

Sprzedam, kocioł co 10 m1 
(członowy). Puszczyków- 
ko. ul. Bema 2. 79706g

Sprzedam prasę mimo- 
środową. wykrojniki do 
produkcji kwiatów, barw 
njki, papier. Ostrzeszów, 
tel. 26-66. 79742g

300 m ceownika, 14-tka i 
szkło szklarniowe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 79745g.

Pianino marki „Seiler”.
Wiadomość, tel. 790-996.

79768g

Sprzedam piec elektrycz­
ny do wypalania, 1009 
stopni, Wiadomość, tel. 
421-78 . 79794g

Konia sprzedam. Józef 
Wojnowski. Walerianowe 
26, gm. Komorniki.

79806g

Dnia 27 stycznia 1979 r. zakończył pracowite 
pełne poświęceń życie, wspaniały człowiek 
przyjaciel, nasz najukochańszy ojciec, teść 
dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

ANTONI JÓZEFOWICZ

o
Ostatnie pożegnanie nastąpi w środę, 31 bm. 
godz. 7.30 na cmentarzu janikowskim.

Żona z rodziną
Ul Wawrzyniaka 33, Helsinborg (Szwecja).

8G202g

Dnia 28 stycznia l’9'5'9 r- zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 75 nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIA KLISZKOWIAK
z domu Łagodzińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Stęszewie.

Stęszew, uL Polna 8. 812ff8g

tDnia 27 stycznia 1979 r. niiespodziewanie od­
szedł od nas na zawsze, namaszczony Ole­
jami św., kochany mąż, najlepszy ojciec, teść 

i dziadzio, przeżywszy lat 77, śp.

JÓZEF KLEIN
Pogrzeb odbędzie się. w środę, 31 bm. o go­

dzinne 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone 
żona, dzieci i wnuki 

Ul. Goplańska SL 813TOg
i.............. ............................. ...........................................  ri mir i

tDmia 28 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy łat 8«, śp.

WACŁAW LADWICH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 

o godz 8.10 na cmentarzu junrikowskim.
W smutkiu pogrążony

Syn z rodziną
Ul. Chociszewskiego 26a m. 2. 8T225g

tDnda 26 stycznia 1979 r. zmarł po ciężknej 
chorobie, przeżywszy lat 80 mój ukochany 
mąż, śp.

ppor. STEFAN KOŁODZIEJCZAK
powstaniec wielkopolski,

więzień obozu koncentracyjnego, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie Się w środę, 31 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu jundkowstjm.
żona z rodziną

Os. Przyjaźni 9 m. 104. 81253g

tDnia 27 stycznia 1979 r- zmarł przeżywszy 
lat 72, nasz drogi i kochamy mąż, ojciec, 
teść, szwagier, dziadek, i wujek, śp.

STANISŁAW POLCYN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­

dzinie 13 z kaiplicy cmentarnej w Rogoźnie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Rogoźno, ul. Poznańska 73. 8127«g

41-17-64 Wiciak. 80332g

Przystawki do odbioru 
II programu telewizji, 
nie wymagające podłączę 
nia przez fachowca, pro­
sta obsługa, dwuletnia 
gwarancja, do dnia 31. 3. 
1979 r. zakład udziela 10 
proc, bonifikaty — wyko 
nuje i wysyła Pracownia 
Urządzeń Elektronicznych 
63-910 Miejska Górka, Ry 
nek 23. Biskupski.

. 193-K2

zguby

Torebkę męską z doku­
mentami i większą ilością 
gotówkfi, zgubiono 27 bm. 
w ' godzinach południo­
wych, w okolicy Grun- 
waldzkiej. Znalazcę wy­
soko wynagrodzę, tele­
fon 740-54, rano do 9 i po
godz. 19. 81300g

wyra budownictwie, po­
zna odpowiedniego pana, 
domatora bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 79415g.

ENERGETYKI CIEPLNEJ w KALISZU — Za 
kład Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Górno 
śląska nr 68, tel.: 756-60 — zatrudni na­
tychmiast pracowników w zawodach:

— PALACZ KOTŁÓW C.O. 
(mężczyźni i kobiety na sezon).

— PALACZ KOTŁÓW typu WR.
— MONTER INSTALACJI C.O.
— ELEKTROMONTER.
— ŚLUSARZ.
— SPAWACZ.
— PRACOWNICY niewykwalifikowani.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­

kładzie Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Gór-
nośląska nr 68, tel.: 756-60. 198-K2

Samotny 45-letni, przy­
stojny, bez nałogów, wy­
kształcenie zawodowe, do 
brze sytuowany pozna 
panią ładną do -łat 47. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 79359g.

KĆ^rnkaty

55-letnia wdowa, nie po­
siadająca majątku, pozna 
pana bezdzietnego, do lat 
55, wyznania rzymsko-ka 
toUickiego. Cel matrymo- 
niatlny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 45p.

32-letni kawaler, wysoki; 
przystojny, studia, miesz­
kanie, samochód, poślubi 
wysoką, zgrabną pannę 
po studiach. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 79294g.

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarł nasz najdroż­
szy i najtroskliwszy mąż i ojciec

KONRAD KALDYK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 30-lecia PRL, Odznaką Honorową Mia­
sta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy PREZY­
DENCIE MIASTA POZNANIA ukarało ob. 
ANDRZEJA IDZIAKA s. Hieronima ur. 28. 6. 
1958 r. zam, Poznań, ul. Zawady 6/8 m. 70 za 
to, że w dniu 17. 8. 1978 r. po godz. 22 w Po­
znaniu przy ul. Zawady 6 działając pod wpły­
wem alkoholu wspólnie z Eugeniuszem Hry- 
niiiewiczem, Pawłem Pierzyńskim i Pawłem 
Warzychem zakłócił ciszę nocną hałasem, 
krzykiem oraz używaniem słów powszechnie 
uznanych za nieprzyzwoite.

Kolegium uznało ob. Andrzeja Idziaka win­
nym naruszenia art. 51 § 2 KW na podstawie 
którego wymierzyło karę ograniczenia wolno­
ści polegającą na wykonywaniu nieodpłatnie 
dozorowanej pracy na cele publiczne w wy­
miarze 30 godz. w stosunku miesięcznym przez 
okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w miejscowej prasie na 
koszt obwinionego. 152-K1

Ul. Dzierżyńskiego 43 m. 8. 91253g

tDnda 27 stycznia 1979 r. zmarła nagle, prze­
żywszy 76 lat moja najdroższa żona, mama, 
teściowa, babcia i prababcia

WERONIKA LASKOWSKA
z domu Krupecka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 14 w Swarzędzu na cmentarzu pmzy ulicy 
Poznańskiej.

W gdębokom smutkiu pogrążony
mąż z rodziną

Swarzędz, ul. Wrtzesińska 1.

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarł po długach 
aierpieniiach, przeżywszy lat 59 drogi mąż, 
ojciec, brat, szwagier i wujek

JOZEF ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go- 

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Cicha 9 m. 1.
żona z córkami i rodzina

81220g

tDnia 27 styesmia 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 53 moja ukochana żona, najdroższa ma- 
■ musia, siostra, ciocia i teściowa, śp.

JOANNA NOWAK
z domu Weychan

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go- 
dzinie 15 na cmentartzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona

Stęszew, ul. Kościańska 1. M329g

tDnia 26 stycznia 1979 r. zmarł nagłe prze­
żywszy lat 30, najdroższy brat, szwagier 
i wujek, śp.

JULIUSZ EITNER
Msza św- odprawkuna zostanie 

30 bm. o godtz. 14.30 w kościele w 
stępnie pogrzeb.

S t if a p i-o n y 
brat 

Morasko, ui. Kościelna 6.

Moraśku, na-

z rodziną
81255g

tz żalem zawiadamiamy, że dnóa 27 stycznia 
1979 r. zasnęła w Bogu przeżywszy łat 70, 
nasza najukochańsza mamusia, siostra, teśceo- 

wa, batoedia i prababcia, śp.

TATIANA MUNKO
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go- 

dzim&e 13 na cmentarzu sołacteim, uL Lutyeka.
RODZINA

UL Kmieca 23. 81234g

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ PRZY PREZY­
DENCIE MIASTA POZNANIA ukarało ob. 
PAWŁA WARZYCHA s. Anieli ur. 24. 3. 1961 r. 
zam. Poznań ul. Chlebowa 7 m. 33 za to, że 
w dniu 17. 8. 1978 r. po godz. 22 w Poznaniu 
przy ul. Zawady 6 działając pod wpływem al­
koholu wspólnie z Andrzejem Idziakiem, Paw­
łem Pierzyńskim i Eugeniuszem Hryniewiczem 
zakłócił ciszę nocną hałasem, krzykiem oraz 
używaniem słów powszechnie uznanych ża 
meprzyawoite.

Kolegium uznało ob. Pawła Warzycha win­
nym naruszenia art. 51 § 2 KW na podstawie, 
którego wymierzyło karę ograniczenia wolno­
ści polegającą na wykonywaniu nieodpłatnie 
dozorowanej pracy na cele publiczne w wy­
miarze 20 godz. w stosunku miesięcznym przez 
okres 3 miesięcy. Jako karę dodatkową Ko­
legium orzekło publikację orzeczenia w miej­
scowej prasie na koszt obwinionego. 151-K1

tDnia 26 stycznia 1979 ri zmarła przeżywszy 
lat 61 moja ukochania żona, kuzynka i cio­
cia, śp.

WŁADYSŁAWA KSIĄŻEK
z domu Jeziorkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąż z rodziną

Ul. Czesława 9 m. 2. 81256g

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarł nagle mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz naj­
ukochańszy i drogi tatuś, teść, dziadziuś, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy 79 lat, śp.

STEFAN BERNACZYK
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­
dzinne 15 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

UL Staszica 12 m. 1. M203g

Dnia 26 stycznia 1979 r. zmairł nagle długoletni 
pracownik Przychodni Rejonowej w Swarzędzu

CZESŁAW SZNAJDER
Rodzinie Zmarłego wyraizy serdecznego współ­

czucia składają

WSPÓŁPRACOWNICY
811S4g

tDnda 27 stycznia 1979 r. zmarł nagle nasz dro­
gi syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EDMUND LAMPERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. F 

o godz. M. na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
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GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 3QŁ

STYCZEN
30 

Wtorek

Macieja, Martyny

Słońce; 7.30—16.33

POZNAŃ

OPERA _ g. 19 — „Aida”
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­

walerów”
POLSKI — g. 19 „Poszli ci, któ­

rzy powinni”
NOWY — g. 19 „Życie jest snem”
SCENA NOWA - g 19.30 „Dziw 

ne popołudnie dra Burkego”

CHODZISZ Noteć: „inny męż­
czyzna, ii>.«a szansa-’ (fr.)

GNIEZNO Po4onia: „Piknik pńd 
wiszącą skałą” (austr.)

GOSTYŃ: „Asy przestworzy” 
(ang.)

GRODZISK: „Republika Użyc- 
ka” cz I i II (jug.)

JAROCIN: „Wdowieństwo Karo­
liny Zasler” (jug.)

KALISZ Kosmos ,,Bilet powrot­
ny” (poi.), „Gęsiorek Maciek” 
£vęg.); Oaza: „Nie taki zły” (fr )t 
Etylowe: „Niezwykła Sarah”
(ang.). „Zew krwi” (ang.-hiszp.): 
Łyrena: „złoto dla zuchwałych” 
(jug. b.o ), „Werdykt” (fr.)

KĘPNO: „Powrót straconych” 
(jug.)

KŁODAWA: „Gdybym
dziewczynę” (czech.)

miał
KONIN Górnik:

(fr.) 
KOŚCIAN:

Nie taki zły”

„Joseph Andrews”

KROTOSZYN: „Abba” (szwedz.) 
KRZYZ: „Abba” (szwedz ) 
NOWY TOMYŚL: „We władav 

ojca’ (wł), „Szpinak czyni cuda” 
(czech.)

O-jTRów Roma: „To moja sora- 
wą szefie” (czech ), „Taka bvla 
Oklahoma” (ameri); Słońce: „Do 
krwi ostatniej” cz. I i II (nol.)

OSTRZESZÓW: “.,Jutro się poli­
czymy kochanie” (czech.)

PIŁA SOKÓŁ: „Nie wychylaćsię” (jug.)
PLESZEW: ..Kobieta w czerwo­

nych butach” (fr.), „Najpiękniej­
szy kon” (radź.)

PNIEWY: „Nickelodeon” (ang.)
RAWICZ: „Powrót człowieka

zwanego koniem” (amer.) 
SŁUPCA: „Rocky” (amer) 
$ -'CpJV: „Żołnierze wolności”

cz. I 1 II (radź.)
SZAMOTUŁY: „Męskie sprawy” 

(bułg.)
55Klubowe: „Granica” (.poi.) 

„Spotkanie” (ang.)ŚRODA: 
„Dom pod 
(wgg.) czerwoną latarnią’

TRZCIANKA:
i i II 

TUREK: 
WRONKI

„Rycerz i los” Cz

„Abba” (szwedz.)
(ąńg.)

.Siedem nocy w Ja-
ĄVRZEŚNIA: „Nagonka” (jug y 

” ma swoje piekło” (,fr.)
‘.SCHOWA: ..Front za linią fron 

tu ■ CZ. I i li (radź.)
ZLOTÓW: „Przełomy Missouri” 

(a mer.)

C___ RADIO 1
n I: 6 Sygnały dnia;
• 05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane Stronice — .,Ferdviur 
ke” — fragm, pow. w. Gombro 
L, „'ra; 11,40 Tu Radio Kierowców: 
, "t’,- M°żaika polskich melodii z 
lu blina; 13.01 Stara i nowa mu­
zyka workowa: 13.20 Złot^ Terka 

y2".11’ 13.40 Kącik melomana;
dla kierowców)

ta''. Ii 05
14.20 Studio

rama” c.

Poznańskie Kaliskie Leszczyńskie

• - * 3 ■ . > ł m
d.; 15.05 Koresnondencia za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” ę d. 
(ok. g. 15,45 jńf, fpa kierowców!; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inf. S M.; 18 Tu Jedyn­
ka c. d.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Przeboje, przeboje, 
przeboje; 19.15 Kiermasz polskiej 
Piosenki; 19.40 'Muż. ludowa; 20.05 
Konc. życzeń: 21.05 Olimniiski a- 
lert młodzieży — Moskwa 80; 
21.28 Utwory Moniuszki; 22.23 Szcze

za-

cin r.a muzycznej antenie; 23 wi 
ta Was Polska — mag. słowm- 
muz.; :’3.40 Koncert życzeń od Po 
lonii dla rodz.in w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01. i, 2, 3, 5> 3
10, H. 12.05, 15. 19, 20. 21, 22. ’

PROGRAM ii; g.oj Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Moto-sprawv; 9.40 
pia przed szkoli „M-l‘dla Matyj- 

słuch.; 10 Biografie niezwv 
M. Zaruski; 10.30 Mistrzo-kłe

wifi boogie- woogie; 10.40 Sprawv 
rodźienne; 11 Pieśni Schuberta w 
interpretacji Z. Dołuchanowej i 
N. Swietłanawet: 11,25 S^rzynSkn 
Doszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Muzyka Snod strzechy; 12.05 Mu­
zyka; 12.25 „Mój stryj Odyseusz” 
— fr. pow, ; 12.45 Słynne marsze 
symf.: 12.55 Na skrzypcach gra 
Jan Kuzio; 13 Aud. public.; 13.10 
Zagadki muzyczne; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 c. Gounod:' Muzyka 
bąletowa z V aktu opery „Faust”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;
14.25 Tu Radio — 
Muzyka Mozarta 
i ndn i ? dz’ o we za f

Moskwa: 14.45
15 20 Popo- 

rhłon-ów; 16
.600 sekund z zespołem „Truliadu 
rzy”; 16.10 Śpiew chóralny — in­
terpretacje temperamenty, nastro 
je: fR/n G. Puccini — Scena z 
paryskiej ulicy n akt onery „Cy 
ganeria”; 17 „Oneretka. jej twór­
cy i wykonawcy”; 17.20 „Tryp- 
t^k” cz. TH pt. „Ten. lub ta trze 
cia” — mag.; 18 Amatorskie zes- 
noły przed mikrofonem; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Kra i 
obrazy; 19 Konc. wieczorny: 19.40 
bom i Mv: 20 Redakcyjne Forum; 
20.°0 Dzieje recytatywu muzyką 
i słowem opisane; 21.20 Bisy w Fi! 
harmonii; 21.40 c. Monteverdi — 
Msza czterogłosowa; 22 Radiowy

f TV w Kato- 
M cn słychać w świe-

WIADOMOŚCI: 1.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8, 8.33, 11.30, 13.3C, 18.30, 2‘.30, 
23.39.
PROGRAM III: 8.05 Za kierowni-

250 premier 
na gnieźnieńskiej scenie 

Mieszkańcy dziewięciu woje 
wództw obejrzeli dotychczas 
prawie 13 000 przedstawień Tea 
tru im. Aleksandra Fredry z 
Gniezna. W jego ponad 30-let 
niej działalności przygotowa­
no 250 premier. Ćwierćtysięcz 
ną wystawiono przedwczoraj. 
Była to sztuka Ernesta Brylla 
„Słowik” w reżyserii dyrekto 
ra teatru Wojciecha Boratyń­
skiego. Spektakl spotkał się z 
dużym zainteresowaniem i o- 
bejrzany został przez komplet 
widzów.

Gnieźnieński teatr należy do 
nielicznych, które większość 
przedstawień urządzają w tere 
nie. Popularyzuje zarówno 
twórczość ludową, jak ; drama 
turgię współczesną, (bop)

Muzykujące rodziny
Dla spopularyzowania ama­

torskiego ruchu artystycznego, 
który ma w Gnieźnie długie 
tradycje, zaczęto tam organi­
zować spotkania rodzin muzy 
kujących. A że wiele jest ta­
kich, których nawet... 7 człon­
ków gra na instrumentach lub 
śpiewa, inicjatywa przyjęła się.

W pierwszej imprezie — u- 
rządzonej przez Towarzystwo 
Miłośników miasta Gniezna i 
tamtejszy Ośrodek Kultury — 
zaprezentowało się 11 rodzin.
Szczególne zainteresowanie
wzbudził występ rodziny Ku­
czyńskich, którą reprezentowa 
ło sześciu braci — muzyków i 
ich siostra — solistka. Najleo 
szych przedstawiła później tele 
wizyjne ;.Studio-2”.

Najbliższe spotkanie rodzin 
muzykujących w Gnieźnie za 
planowano na 4 marca. Cbop)

Pilskie

Społeczna obecność w kulturze
Każdy region wyróżnia się spośród in­

nych. Ma coś. do czego przywiązuje 
szczególne znaczenie, co otacza o<pieką 

chce pokazać sąsiadom. Te swoje .^skarby”
bronią od zaDomnienia
towarzystwa regionalne Jest 
kiem kilkanaście. Dzięki nim 
pomnienia niejedną postać 
którzy własną praca zapisali

i popularyzują —
ich w Kalis- 

ocalono od za- 
— tych ludzi, 
się trwale w

rozwoju kultury swego miaista czy wsi. Dzi­
siaj możemy oglądać zachowane po nich 
pamiątki, pieczołowicie przechowywane w 
regionalnych muzeach.

Działająca w Kaliskiem od ponad dwóch 
lat Federacja Towarzystw Kulturalnych Zie­
mi Kaliskiej jest związkiem tamtejszych sto­
warzyszeń regionalnych. Poza koordynowa­
niem d.ziałań kulturalnych. Federącja kształ­
tuje oblicze kultury Ziemi Kaliskiej. Bvć 
może dlatego kultura tego województwa ma 
zróżnicowane „barwy” — gołuchowskich fe­
stynów, rekonstruowanych zabytków, bie­
siad literackich.

Obok towarzystw reprezentujących ośrodki miej 
skie i gminne, jak Miłośników Koźmina czy Przy­
jaciół Bolesławca, Federacja skupia przedstawi­
cieli kaliskiej muzyki zrzeszonych w Kaliskim To
warzystwie Muzycznym im.
oraz Kaliskiej Orkiestry Symfonicznej.

Wiłkomirskiego

W 60 roczraicę wybuchu Powstania Wiel­
kopolskiego odsłonięto w Nowych Skałmie-
rzycach pomnik 
stańców. Udział 
tego wydarzenia 
ona organizacja
kursu na projekt, kończąc 
w obchodach rocznicy.

upamiętniający czyny pow- 
Federacji w przygotowaniu 
był niemały. Zajmowała się 
budowy, począwszy od kon-

Przy współpracy Federacji 
zowane w Kaliskiem imprezy

na współudziale

przebiegają organi- 
masowe, Sprawdzi

ły się gołuchowskie festyny robotnicze — w okre­
sie kilku letnich dni Gołuchów staje się miejscem 
licznych imprez, w których uczestniczą znane ze­
społy i wykonawcy, miejscem spotkań i wypo­
czynku tysięcy osób.

Wiosmą obchodzone są KaliiSkie Dni Przy-

Wszystko dla poprawy warunków żyda
Tegoroczny wysiłek gospodarczy w Pilskiem skoncentruje 

się na poprawie efektywności i jakości pracy. Kluczowym 
zadaniem w 'planie społeczno-gospodarczym jest dalszy
wzrost poziomu życia ludności. Zależeć to będzie m.in. 
rozwoju budownictwa mieszkaniowego, bazy handlowej i 
sługowej.

To pierwsze powinno stać się dynamiczniejsze dzięki 
kończeniu wielu inwestycji komunalnych. Przewiduje

od 
u-

za- 
się

oddanie do eksploatacji stacji uzdatniania wody w Trzcian­
ce i Czarnkowie. Powiększona zostanie sieć wodociągowa w 
Pile. Czarnkowie, Wałczu i Wronkach. Blisko 50 km wo­
dociągów przybędzie na wsi. Wydłuży się także sieć kana­
lizacyjna — m.in. w Wyrzysku, Wronkach i Wałczu. Kon­
tynuowana będzie rozbudowa oczyszczalni ścieków w Wał­
czu oraz budowa w Jastrowiu i Wronkach.

We wszystkich formach budownictwa przekazanych ma 
być w tym roku pilanom 3 121 nowych mieszkań o łącznej 
powierzchni 198 300 metrów kwadratowych. Zdecydowanie 
nie skróci to wprawdzie długich ciągle kolejek po mieszka­
nie, ale zaspokoi się najpilniejsze potrzeby. Powinno to za­
procentować w najbliższych latach — zważywszy, że pełną 
parą rozpoczynają produkować nowe fabryki domów w Pi­
le, Wałczu i Trzciance.

Do ważniejszych obiektów handlowych i gastronomicz-
nych, które mają być oddane do użytku w tym 
żą: dom handlowy w Wałczu, 6 pawilonów w 
dobne w Trzciance i 2 w Wągrowcu. Powiększy 
wierzchnia sklepów w Chodzieży, Wronkach, 
Wieleniu, Rosku, Hucie, Budzyniu, Margoninie,

roku, nale- 
Pile, 4 po- 
się też po- 
Zakrzewie, 
Złotdwie i

Wyrzysku. Nowe lokale gastronomiczne powstaną w Luba­
szu, Tucznie, Mirosławcu, Jastrowiu oraz w zajazdach przy 
głównych trasach komunikacyjnych i turystycznych woje­
wództwa. Łącznie przybędzie tam około 16 000 metrów kw. 
powierzchni handlowej oraz 1 800 miejsc w lokalach ga­
stronomicznych.

Rok bieżący zapowiada także wiele przedsięwzięć w usłu­
gach dla ludności. Oddane zostaną do użytku m.in. centra 
usługowe w Czarnkowie i Pile, stacje obsługi samochodów 
w Ryczywole i Wronkach, rozbudowana będzie nowa stacja 
„Polmozbytu” w Pile. W Łobżenicy natomiast, Człopie, Sie­
dlisku i Krajence otworzą podwoje gminne ośrodki usług
bytowych. (wis)

cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Szaleń­
stwo i metoda” — ode. pow. 9.10 
Sztuka organizacji — Quincy Jo 
nes; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Konc. 
skrzyp.r 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Melodia; 11 Pow. w wyd. 
dżw. — W. Biliński „Nagrody i 
odznaczenia”; 11.30 Z archiwum 
polskiego jazzu; 12.05 w tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.56 
Notatki scenarzysty — ode. pow. 
J. S. Stawińskiego; 14 Mistrzowie 
batuty — A. Toscanini; 15.05 Przy 
pominamy rock operę „Tommy”; 
15.40 Zagubione melodie; 16 Rep. 
pt. „Porwanie”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy od 

' cień bluesa; 18.10 Polityka dla
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Kąty widzenia; 19.15 „Zimowa ko 
łysanka”; 19.35 Opera tygodnia — 
C. Mouteyerdi „Orfeusz”; 19.50 
Szaleństwo i metoda — ode. pow. 
20 z mojej płytoteki — aud Ro­
mana waschki; 20.30 Bez retuszu; 
21 Przypominamy rock operę 
„Tommy” cz. II; 21.35 Antologia 
piosenki franc. 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — E. Regina: 22.15 
Spotkanie w studiu — Barbara 
Strzelecka; 23 Aime Cesaire — 
Powrót do rodzinnego kraju; 23.05 
Między dniem a snem; 0.50 Wiado 
mości.

WIADOMOŚCI: 645, 7, 5, 16.36, 
12. 15. 17, 19.30. 22.
PROGRAM IV: 8 Śpiewa K. Kra w 
czyk; 8.10 J. P. Rameau; 8.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Nowa Konstytucja ZSRR; 9 B. 
Szabelski: Conccrto grosso; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Aud. dla przedszkoli — „M-l dla 
Matyldy” — słuch.; 10 Koncert ba 
rokowy; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. II lic. (j. polski) „Tra­
gizm i drwina”; 11.30 Wielki Fes­
tiwal Gilberta i Suilłivana; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi 1 Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 
Olimpiada Języka Rosyjskiego; 
13.20 Przeboje młodych; 13.45 Tu 
Studio Stereo fogólnop.); 14.45 
Pieśni i tańce Serbii i Chorwacji; 
15.05 Matysaakowiie; 15.46 Książki, 
do których wracamy — H. Sien­
kiewicza „Listy z podróży do A- 
meryki”; 16.05 Nasz dom — Por­
tret rodziny Nowakowskich; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu:: „Postawy i dzia­
łania; 16.50 Radioespress; 17 Gra 
Poznańska Ork. Kameralna — 
PR i TV pod dyr. A. Duczmal; 
17.15 Aud. społ.; 1745 Poznański 
konc. życzeń z okazji święta Pra 
równików Handlu i Usług; 18-35

Masło
ze znakiem nQ

jaźni Polsko-Radzieckiej. Starania ich erga- 
nizatotow zmierzają w kierunku urozmaicę 
nia orgainiizowainych wówczas spotkań, ze­
brań, wieczornic. Na III Dni Przyjaźni w 
bieżącym roku zaproszono młodzież ze Związ 
ku Radzieckiego. Czechosłowacji i NRD 
tym razem będą one przebiegały pod hasła­
mi Międzynarodowego Roku Dziecka.

Jak każde województwo, ma Kaliskie swoich 
twórców — profesjonalnych i amatorskich. Im 
także patronuje Federacja, fundując m. in. sty­
pendia. Otrzymują je ci, którzy w swej pracy 
twórczej zajmują się problemami regionu, litera­
ci, naukowcy, historycy sztuki.

Nie bez udziału Federacji Towarzystw Kul 
turalnych przebiega działalność wydawnicza 
w województwie. Literatura o Kaliszu i in­
nych miastach, duża liczba druków okolicz­
nościowych wzbogaca wiedze o tym regionie. 
Najnowsza pozycje stamowi praca — pod re-
dakcja Antoniego Czubińskiego poświe-
eona historii Powstania Wielkopolski ego w 
Kaliskiem. W latach 1980 — 84 planowane 
jest wydanie serii o zabytkach, na która zło­
żą się m. im., prace Judyty Dymkowskiej „Pa 
łac myśliwski w Antoninie”. Andrzeja Ko- 
stołowskiego „Pałac w Smiełowie” i imine.

Niedawno odbyła sję w Kaliszu II Woje­
wódzka Kotnferencja Kulturalna, której uczę 
stnicy podsumowana, dotychczasowe rezultaty 
ruchu stpołeczno-kulturalnego w wojewódz- 
twtie oraz wyzmaczyli kier uniki dalszej pracy. 
Konferencja ustanowiła także „Honorowa Od 
znakę Federacji Towarzystw Kulturalnych 
Ziemi Kaliskiej”. Będzie ona przyznawana 
za wyróżniające się rezultaty pracy społecz­
no-kulturalnej. Wkrótce zostanie też przy- 
znam nagroda za twórczość i działalraość kul 
tonalną w roku 1978. Laureatami w lataćh 
poprzednich byli: artysta grafik — Włady­
sław Kościelniak oraz twórca i kierownik ar­
tystyczny Kalis/kiej Orkiestry Symfcniczinej 
— Andrzej Bujałkiewicz.

Ocena realizacji ubiegły 
nych zadań w mleczarstwie 
szczyńskiego i wytyczenie: 
dań na roik bieżący były 
tern konferencji ekonotmica 
(odpowiednik KSR-u) Wo; 
wódzkiej Spółdzielni Mle^; 
skiej. Leszczyńskie należy 
przodujących w skupie ni]^ 
Średnio odbiera go rocznie 
rolników potnad 207 miliom 
litrów. W tym roku planuje, 
podnieść skup o 4,5 milianj 
Również wartość produkcji u 
Czarskiej ma być wyższa* 
koło 13 procent, co wiąże^ 
uruchomieniem w połowie rd 
oros.zkowni i kondensowni u 
ka w Gostyniu.

Sukcesem spółdzielni w I 
.sznie jest wysoka jakość w 
robów mleczarskich, produk 
wanych w podległych jej i 
kładach. Masło z mleczami 
Kościanie, Rawiczu i Górze 
trzymało znak najwyższej j 
kości światowej „Q”. Przyb 
wa także wyrobów — główj 
serów — oznaczanych „iedi 
ką” (zd)

Piękno
architektury

ZOFIA PACEWICKA

wiele zabytków Katiskitf

Wcześniej niż zwykle

zaczęło remonty elektrowni
Prawie dwa miesiące wcześ­

niej niż w latach poprzednich 
zaczęto remonty średnie w E- 
lektrowni „Pątnów”. Wykorzy­
stuje się w ten sposób czas po 
stoju bloków, wynikający z nie 
pełnych dostaw węgla, sjwwo 
dowanych trudnymi warunka­
mi atmosferycznymi. Wcześniej

sze naprawy przyczynić się ma 
ją do lepszej dyspozycyjności 
bloków energetycznych.

Obecnie trwa remont bloku 
nr 3, który wykonują bryga­
dy z Elektrowni „Pątnów”, a 
także specjalistycznego zakła­
du remontowego „Energomon 
tażu Północ”, (woj)

wyróżnia się też niezwykły 
akcentami architekłonicznpl 
Takie oto detale prezentuje pt 

łac w Antoninie.
Fot. — Z. Kroczyński

W Kłodawie
stanie pomnik

Przed rekiem Miejska Rada 
Narodowa w. Kłodawie (Koniń 
skie),'ogłosiła konkurs na pro 
jekt pomnika, upamiętniającego 
mieszkańców miasta poległych 
w czasie II wojny światowej. 
Nadesłano 7 prac z których do 
realizacji zatwierdzono projekt 
Lechosława Wilka — praeow 
nika Kopalni Solj „Kłodawa”.

Ponfnik — betonowy mono­
lit 10-meirowej wysokości — 
wykonany zostanie w czynie 
społecznym i stanie na placu 
Wolności, w centrum miastecz
ka. Odsłonięcie naistąjpi 
sie obchodów 550-lecia 
wy, (które przypada w 
szłym roku. (wp^

w cza 
Kłoda
przy-

karz-paejent” — aud. z telefonicz 
nym udziałem słuchaczy — pyta 
nia prosimy kierować pod numer 
29-40-21 od godz. 12.00-19.15; 19.15 
J. angielski; 19.30 Perlman i Aszke 
nasi grają Beethoyena — Sonaty 
skrzypcowe (stereo oeólnop.): 20.30 
J. S. Bach: 14 Kanonów opartych 
na temacie Arii z Wariacji GoM- 
bergowskich; 21 F. Schubert: 4 
Kwartet smyczkowy B-dur; 21.20 
Opowieść o Musorgskim „Polka 
podchorążacka”; 21.50 NURT — 
(filozofia) Determinizm — indeter 
minizm — teołogia; 22.16 F. Grieg 
— „Pochód karzełków”; 22.15 Roz­
mowy o filozofii — Epikur i epi- 
kureizm; 22.35 Konfrontacje nau­
kowe; 22.50 F. Grieg — Nokturn 
z cyklu utworów lirycznych wp. 
54.

WIADOMOŚCI: 6.M, E.IS.1S. 
2245.

K TEŁEjMmft 1
PROGRAM I: 13-30 — Teleferfe 

Telewizji Dziewcząt i Chłotpców 
— magaayn gier i zabaw oraz film 
prod. radź. „Dwaj kapitanowie”, 
ode. 5 pt. „Przygoda na zienń 
północnej” koŁfc — „Dom 
i wy"; Kuo — TeftMRftocter

Laureaci konkursu
Publikujemy kolejną Itstg na- 

grodzonych w konkursie rysunko­
wym „Bądźmy zdrowi”. Nagrody 
książkowe otrzymują:

Książka „Murzyn”; Alina Hof- 
mann — Słupca, Marek Niechciał 
— Kęono, Lucyna Nowak, Iwona 
Niedobitek, Aldona Matyla — Kro­
toszyn, Jolanta Grupdńska — Czem­
piń, Elżbieta Kaczorkierwicz _ 

■Piotrkowice, Ewa Czekała — Młyn- 
kowo, Jadwiga Jaroszewska — Wy­
sokie, Grzegorz Parus — Nowe 
Miasto n/Wartą. Mariusz Konooka 
— Koło. Violetta Nowakowska _  
Nieparcie, Anita Miusrakowska — 
Koło, Vtoletta Nowakowska_ Sza- 
Szamotuły. Danuta Gramala — Go­
łuchów, Natalia Borowiak — Konin. 
Beata Kotowska — Wieleń. Ewa 
Jakubowska — Środa. Piotr Pida- 
szewiski — Konojady.

Książka „Fnidtjef. co z ciebie 
wyrośnie”: Krystyna Torzewska — 
Wągrowiec, Lilianna Strzelczyk — 
Nosków. Bogumiła Goździk — Rą­
czyce, Elżbieta Pietroń — Siedli- 
kow, Beata Stegenta Koło Do­
rota Bocian, Jarosław Flamer, Ma­
rek Mejs — Leszno. Renata Ra- 
lewska — Mieścisko. Elżbieta Mi­
kołajczak — Śrem, A. Geisler — 
Pniewy. Przemysław Chmleleiwski

Klub Seniora; 1S — Dziennik (kol )• 
16JJ0 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
debry, tu Telewizja — F 
na życie” (kol.); 16.50 — Studio 
Telewizji Młodych (kol.); 17.2„ _ 
„Interstudio” — magazyn o krajach 
s-ocjalistycznych (kol.); 17.50 _ 
Sonda — „Muzyka i komputery” 
(kol.); I8.15 — Raj zwieP2at: „Współ 
nota mieszkańców sawanny” _  
fkel\A’^PrOdó “ Ja^nia 
’ l®-5® — „Radzimy rolnikom”

19 ~ Doł*rainoc dla naj- 
W W ~ Siódem­

ka. 19.36 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 26.15 — „Pogoda dla

IV USA (kol..); 21.10 — „Jak” — 
PL public. kult, (koi.); 21 50 — 
Dzwmoik fkol.); 22.05 _ camerata 
— mag. muz.

PWOGWMW H: WJS ~

„Bądźmy zdrowi"
— Kościan, Lucyna Nikodem.^ 
gorzała Dudek — Połajewo, 
sandra Dębowska — Pyzdry. W
S łupią nek Mroczeń,
Koszalik — Jarocin. Roman PW 
Bogusław Wójcik — Kępno. AC® 
Sobańska — Krotoszyn.

Książką „Ty Dojdziesz góra*:^ 
weł Sroczyński. * Joanna KW 
Wiesława Sosnowska — 
Henryk Przybył — Szamotuły, W* 
na Żętkowska. Luiza Jarosz, 
rosław Gertis — Leszno, KaW? 
na Goliriska. Bożena Strałyńdtt' 
Środa, Magdalena WojtkoW* 
Katarzyna Gałecka. Waldemar* 
chalak — Śrem. Alicja Dorniw 
•— Chodzież, Roman CwojdziiW^' 
Ostrzeszów, Stanisława Kujaw*' 
Budziszewko. Marek Weiss - 
niawy. Elżbieta Antczak — Cr 
cza. Zbigniew Węclewskl — “ 
cle lin. Henryk Pawlak — Che^ 
ca, Anna Buchwald — 
ata Strzelec — Ostrów. 
Białkowski — Pławce, Izabela " 
ćmińska — Zelazków. Bożena 
tyńska — Środa. Wojciech 
cik — Wronczyn. Maciej GaW 
— Konin. Henryk Grobelny. s’ 
womir Gorzelańczyk — KroW- 
Sonia Matuszak — Cieniń Żabo™

Nagrody wysyłamy poczta.

Bielski — kurs podstawowy. 1^ 
!4; 16.45 — Język niemiecki -1? 

•Recepta podstawowy, lekcja 14; -J?
”dl0 . dzieci; „Tygrys tańczy «» * 

«,ln’ - - widowisko lalkowe; # 
Studio Sport — sprintem Py 
Polskę (kol.); 18.30 — Rod®** 
~ „Polskie szkło” (kol.): ń”, 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z o®2 
nikiem (kol.); 20.15 — WtoreKy 
lomana; „Forum kompozytom’ 
— Marek Stachowski w 
„Ptaki” — cykl pieśni eto te^* 
poetów polskich. DivertamenW 
orkiestrę smyczkową (pr3*^# 
nie utworu). Wyk.: Polaka Oy, 
stra Kameralna pod dyr-: ł- Ł 
symiuka (kol.); 21.05 — » 
(kol.); 21.15 _ WIECZÓR
" Y — filmy x lamusa „Twn. i 
nie ma letnich ferii” —

Prod. weg.

WIMOroŁSKr, przedstawiefete w
**7™ ? 0 Pacewicka- uL Kazimierzowska 4, teł. 736^ 

P,uWski’ PZPR 1, teł. 266-67 
°maSZ Tatarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 28-25

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


